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„Piotrków 


i a 
LENIA ozna 


lę o godzinie 3 po południu 


; NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odbędzie się w kościele-św. Jacka w poniedziałek o godzinie 11-ej rano. 
Na smutne te obrzędy zapraszają przyjaciół i znajomych pozostali w głę- 


bokim żalu 


26 mąż, córki, syn, synowa, zięciowie i wnuki. 


4.102 
SETZ» 8 czyt s 


Ś.f p. 
Antonina z Sienkiewiczów 


URBANŃNSRA 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. Sakra- 
mentami, zmarła dn. 5 stycznia rb, przeżywszy lat 66. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Piłsudskiego 74 nastąpi w niedzie- 


TRYBUNALSKI 


atek 6 stycznia 1928 roku, 


W Wielkopolsce utworzył się nowy blok 
Chrześciiańsko-Narodowy popierający 
Rząd Marszałka Piłsudskiego. 


POZNAŃ 5-1. W wyniku prowadzonych 
tu cd szeregu dni rokowań doszło do kon 
solidacji pomiędzy stronnictwami  Partyj 
Chrześcijańsko - Narodewych, Klubem Za 
chowawczej Pracy Państwowej oraz Naro 
dową Unją Gospodarczą Stanu Średniego, 
które w akcji wyborczej postanowiły wystą 
pić wspólnie pod nazwą Katolicko Narodo 
wej Unji Gospodarczej. Wspólna deklara - 
cja zapowiada, że Katolicko - Narodowa 
Unia Gospodarcza przystępuje do wybo - 
rów w myśl wskazań listu pasterskiego bi- 
skupów polskich i wzywa wszystkich oby- 


wateli do współdziałania z rządem, w usi- 
łowaniach zmierzających do urzeczywistnie 
nia postulatów w odezwie zawartych. Na 
czele widnieją podpisy prezesa Ch: N. Ta- 
deusza Sułdrzyńskiego prezesa Narodowej 
Unji Gospodarczej Stanu Średniego oraz 
36 czołowych mężów wymienionych orga 
nizacyj. Jak sę dowiadujemy Katolicko-Na 
rodowa Unja Gospodarcza zamierza przy- 
stąpić do rozmów z innemi grupami poli - 
tycznemi stojącemi na gruncie współpracy 
z rządem. 


Dyrektor sowieckiego banku — 
państwowego skazany na Śmierć. 


«MOSKWA 5-1. Najwyższy trybunał rewo 
lucyjny skazał dyrektora działu zbożowe- 
ýo sowieckiego banku państwowego Polja 
kowa i jego zastępcę Telesnina za udzie - 
tajnych informacyj gospodarczych o 
sobom prywatnym oraz za  oszukańczą 
sprzedaż zboża z magazynów państwowych 
na karę śmierci i utratę majątków, Dwaj 


lanie 


inni kupcy zostali również skazani na 
śmierć, Siedmiu dalszych otrzymało karę 
kilku lat więzienia a 6 oskarżonych zostało 
uwolnionych, Trybunał postanowił prosić 
rząd Sowietów, by nie stosował w żadnym 
wypadku wobec Poljakowa i Telesnina ulg 
Dwom innym kupcom zamieniono karę 
śmierci na 10 lat ciężkiego więzienia. 


Siedemdziesiąt pięć ofiar mrozów 
w St. Zjednoczonych. 


LONDYN 5-1. Jak donoszą z Nowego Jorku liczba ofiar wskutek mrozów w Stanach 


Zjednoczonych wynosi dotąd 75 osób. 


Straszny wybuch domu 
w Berlinie, 


8 zabitych, 7 rannych. — Dom zburzony. — Przyczyna 
narazie nieznana. 


BERLIN. 5-1. PAT, Dziś o godzinie 1-ej 
w nocy z niewiadomych dotychczas przy- 
czyn nastąpił wybuch w domu Nr. 116 na 
Landsberger Allee we wschodniej dzielni- 
cy miasta, Część domu uległa zupełnemu 
zburzeniu Na miejsce wypadłu przybyły 
oddziały straży ogniowej i woży ratunkowe 
Z pod gruzów wydobyto kilkanaście osób 
zabitych i rannych 

BERLIN 5-1 PAT, Katastrofa przy Lands 
berger Allee wywołała -w Berlinie ogrom- 
ne wrażenie, Rozmiary katastrofy okazały 
się jeszcze większe niż początkowo przy - 
puszczano, Dzienniki popołudniowe poświę 
cają całe strony opisowi wypadku, Jak się 
okazuje skrzydło domu zostało wskutek 
wybuchu zburzone obecnie stanowi tylko 
wielką kupę gruzów. Wszystkie szyby w 
domach w. pobliżu wyleciały. Z pod gruzów 
wydobyto do południa 8 osób zabitych i 7 
rannych dotych. jeszcze 7 osób z pomiędzy 
mieszk, tego skrzydła nie zdołano odnaleść 
Istnieje obawa że są oni pogrzebani pod gru 
zami. Dotychczas nie można było wykryć 

właściwej przyczyny wybuchu. Istnieją 3 


przypuszczenia. ÀA mianowicie przyczyną 


katastrofy mógł być przedewszystkiem wy 
buch gazu świetlnego. Mógł nią być rów- 
nież wybuch amoniaku albowiem w piw- 
nicy tego domu znajdowała sę chłodnia fa 
bryki mięsa i składy amoniaku potrzebnego 
do tej chłodni. W ciągu dnia poprzedzają- 
cego wybuch na schodach .tego skrzydła 
czuć było wyraźnie odór amonjaku. Poza- 
tem istnieje prawdopodobieństwo, że przy 
czyną katastrofy był wybuch benzyny w 
składzie znajdującym się w tym domu. W 
każdym razie wybuch nastąpić musiał w 
piwnicy gdyż cały przebieg katastrofy wy 
kazuje że ściana piwnicy została wysadzo- 
na w powietrze a reszta domu pozbawiona 
oparcia zawaliła się grzebiąc mieszkańców 
pod gruzami Ściany pozostałych części do 
mu popękały i zarysowały się poważnie 
tak że cały dom został w ciągu dnia dzi - 
siejszego ewakuowany. 

BERLIN 5-1 PAT. Na miejsce katastrofy 
przy Landsberger Allee toczą się dalej prą 
ce koło usuwania gruzu i poszukiwania o- 
fiar zagrzebanych pod nim. W -pracach 
bierze udział.200 policjantów i trzy oddzia 
ły “straży ogniowej. 


Tomaszów-Mazowlecki—Piotrków-Trybunalski— Radomsko 
Pt. Kościuszki 35. m. 31, tot, 3. UL, et E aż. 


Narutowicza 19, tel, 28 


Wydobycie 


zwłok 3 ofiar z zato- 


Cena numeru 15 gr. 
Rok 5. 


PRENUMERATA: 
MIESIĘCZNIE  —- — — — zł 4— 
KWARTALNIE ZGÓRY — — zł 10— 


z dostawą do domu lub przesyłką pocztową. 


Konto P K. O. Nr. 63042 
OGŁOSZENIA : 


Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 mili - 
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na pe= 
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani- 
czne i w święta drożej o 25 proc., drobne za 
wyraz 10 gr., najmniej zł, 1—, dla poszuku- 
jących pracy 5 gr., najmniej 50 gr. 


Redaktor przyjmuje 


od 9- do 10-ej rano. 


PEDRO ZA w ZE ZŁY ZA ZY wk kN ZEE | 
Nieprzyjętych do druku rękopisów redakoja 
nie zwraca. 


nej łodzi podwodnej S. €. 


" WASZYNGTON 5-1. Departament mary 
narki komunikuje że w miejscu zatonięcia 
łodzi podwodnej S. 4 nurkowie znależli 
ciała trzech członków załogi. Zostały one 
zualezione w kabinie maszyn zatopionej 


łodzi. y 

BOSTON 5-1. Donoszą oficjalnie że cia- 
ła członków załogi łodzi podwodnej S. 4 
pochowane zostaną na cmentarzu narodo = 
wym w Arlington, 


Pierwszy korespondent polski 
: na Litwie. 


KOWNO 5-1. PAT. Wbrew dotychczaso 
wemu stanowisku swemu rząd litewski o- 
statecznie udzielił swej zgody na przejazd 
korespondenta PAT przez granicę polsko- 


litewską do Kowna. Korespondent PAT p. 
Oryng przybył do Kowna dnia 4 stycznia 
wieczorem. r 


W sprawie A. Nowaczyńskiego. 


WARSZAWA 5-1. Stam zdrowia Adolfa 
Nowaczyńskiego uległ w dniu wczoraj - 
szym niespodziewanemu pogorszeniu. Po - 
gorszenie to pozostaje w związku z kom- 
plikacjami przy zapaleniu lewego oka. 

WARSZAWA 5-1, Prowadzący śledztwo 
w sprawie napadu na Adolfa Nowaczyńskie 


Sytuacja w 


"WASZYNGTON 5-1. Rząd amerykański 
wysłał nowe oddziały do Nicaraguy w iloś 
ci 10.000 ludzi tak iż ogółem załoga amery 
kańska w: Nicaragua wynosi 15000 żołnie- 
rzy, Wojska stanęły na granicy Hondurasu. 
Przypuszczają że w, ciągu najbliższych. 48 
godzin nastąpi skoncentrowany atak wojsk 
amerykańskich Chodzi tu o rozbicie pozy 
cyj generała Sandino. Eskadry lotnicze ma 


go, podprokurator Siewierski złożył w 
dniu wczorajszym raport wice- ministrowi 
sprawiedliwości Meysztowiczowi. Jedna z 
ajeńcyj- oraz szereg pism dzisiejszych za = 
pewniają iż prawodpodobnie w najbliż = 
szym czasie nastąpi punkt zwrotny na dro 
dze wykrycia sprawców napadu. 


Nicaragui. 


ją bombardować osaczone w lasach wojska 
generała Sandino Do słynnego lotnika Lind 
bergha który bawi właśnie w San Salwa- 
ter wysłała ludność Nicaraguy prośbę o im 

terwencję by Lindbergh jako uosobienie 
spokoju domagał się od rządu amerykańskie 
go wycofania wojsk amerykańskich z tere- 
nu Nicaraguy. 


| Ostatnie wiadomości. 


WALKA PRZEDWYBORCZA ROZ 
WIJA SIĘ W PEŁNI. 


Warszawa 5-1 28 r. (Tel. własny) 

W wyniku dzisiejszych obrad wspólnych 
„Pasta'* i „Chadecji* nastąpiło potwierdze 
nie o zawarciu bloku obu tych stronnictw, 
które już w przyszłym tygodniu rozpoczy- 
nają walkę agitacyjną. 

We Wilnie powstał wczoraj „Bezpartyjny 
Komitet. Współpracy z Rządem* pod has- 
łem popierania Rządu i polityki Marszałka 
Piłsudskiego. 

Do powyższego komitetu zgłosiły swój 
akces następujące partje: Partja Pracy, 
Związek Naprawy Rzplitej i Związek Rol- 
ników Ziem Wschodnich 

Obradował w Warszawie Centralny Ko- 
mitet Wykonawczy PPS na posiedzeniu 
tem ustalono listę państwowych kandyda- 
tów, którymi są: b, poseł Daszyński, Barlic 
ki, Żuławski i dr. Marek. 

Również „„Wyzwolenie* ustaliło swych 
kandydatów z lsty "państwowej. Są nimi: 
Malinowski prezes „Wyzwolenia Stolar- 
ski, Woźnicki (wc. marszałek Senatu) dr.. 
Putek, Smoła i Bagiński. 

Odbyło się również posiedzenie Rady Na 
czelnej Prawicy Narodowej która występuje 
do wyborów wraz z trzema innemi stron- 
nictwami konserwatywnemi. 

Prawica Nar. wysuwa jako kandydatów 
do listy rządowej ze swego stronnictwa m. 
in. Ks, Janusza Radziwiłła i prof. Krzyża- 
nowskiego z Krakowa. 


Obiega tutaj pogłoska iż na pierwszem 
miejscu listy rządowej w Warszawie figuro 
wać będzie adw. Franciszek Paschalski. 

Odbył się tutaj dzisiaj zjazd prasy kon - 
serwatywnej, na obradach którego porusza 


no szereg spraw związanych z okresem 
przedwyborczym. 

Postanowiono, iż redakcje konserwa - 
tywnych pism zawiążą ze sobą kontakt ce 
lem umożliwienia. współpracy przy wybo- 
rach przez skonsolidowaną agitację i wza- 
jerine udzielanie sobie wszelkich infor - 
macyj. 


Konierencja przedstawicieli kartelu nafto- 
s wego. 

Warszawa 5-1 28 r. (Tel. własny). 

Dnia 10 bm. odbędzie się tutaj konferen 
cja przedstawicieli przedsiębiorstwo nafto 
wych w Polsce 

Omawiana będzie m. in. sprawa założe- 
nia własnego. Instytutu Geologicznego. 


Podwyżki dla górników 


Warszawa 5-1. 28 r.(Tel. własny) . 

W Min. Pracy odbyła się konferencja z 
przedstawicielami Związku górników. Po = 
stanowiono podwyższyć górnikom t zw. 
„dniówkowym* płacę o 6 proc. akordo - 
wym o 3 proc. 

Wobec otrzymania sprawę 
strejku jakim górnicy grozili w razie nieu 
względnienia ich postulatów należy uwa- 
żać za zlikwidowaną. 


padwyzki 


Poseł polski nie zostaje cdwołany 
z Rygi 

Warszawa 5-1, 28 r.(Tel. własny) 

Wobec krążących . pogłosek o odwołaniu 
posła Łukasiewicza -z Rygi jak nas infor- 
mują, wieści te są nieuzasadnione, aibo -= 

wiem poseł „Łukasiewicz 
swem stanowisku. 


pozostaje na 


Pomoc państwowa dla he:robotnych. 

Warszawa 5-1. 28 r.(Tel. własny) . 

Mir. Tirecy i Opieki Społ. w porozumie- 
piu z Min. Spr. Wewn, postłanawiło przed 
lożyc aa m styczeń br. państwową pomoc 
doraźną dla bezrobotnych, którzy nie ko- 
rzystaie z Funduszu Bezrohoc:n. 


„GŁOS 


TRYBUNALSKI", 


Nr. 5 


. 3. 


Wieści z kraju. 


Wierzcie pti usa ża odsetki Wżęze oi 2 re 


Nader. ciekawą kwestją, interesu- 
jacą wierzycieli hipotecznych. jest 
zagadnienie, czy mogą oni uzyskać 
na drodze sądowej zasądzenie odse 
tek bieżących od swych sum hipo- 
tecznych bez jednoczesnego defini - 
tywnego przerachowania samej su - 
my, któreby odbierało możność lep- 
szego przerachowania sumy w przy 
szłości na wypadek ewentualnej 
zmiany rozporządzenia o przeracho 
waniu zobowiązań prywatno - praw 
nych. Wierzyciele bowiem liczą się 
z nadzieją, że w najbliższej przysz- 
łości wydane może być rozporzą - 
dzenie; poprawiające wysokość sta- 
wek, określonych w rozporządzeniu 
z dn, 14 maja 1924 roku, wstrzymu- 
ją się więc z występowaniem o prze 
rachowanie zasądzenie ich sum hi- 
potecznych z drugiej strony nie 
chcą być narażeni na to, by dłużźni- 
cy wskutek nieprzerachowania sa - 
mej sumy wolni byli od obowiązku 
płacenia bieżących odsetek, 

Kwestję tą wyjaśniło orzeczenie 
Sądu Najwyższego z dnia 31 grudnia 
1926 roku w sprawie Meyerson con 
tra Maliniak ustalając, że przera - 
chowanie dokonane w celu możnoś- 
ci obliczania samych odsetek bieżą 
cych nie upoważnia dłużnika do pra 
wa powływania się na to przeracho 
wanie przy określaniu późniejszym 
samej sumy i nie krępuje wierzycie 
la. 


Opierając się na tem orzeczeniu, 
i zastrzegając sobie możność lepsze 
$o przerachowania samej sumy wie 
rzyciele występują do sądu o zasą- 
dzenie na ich rzecz odsetek bieżą - 
cych w wysokości nietylko bezspor 
nych 25 proc. lecz; nawet i wyższej, 
gdy okoliczności upoważniają ich do 


żądania odsetek nawet w wyższej 
skali. 

W ostatnich czasach w sądzie 
okręgowym w Łodzi. zapadły w 


tych kwestjach dwa charakterysty- 
czne wyroki, gdzie sąd zasądził na 
rzecz wierzyciela odsetki od sumy 


przerąchowanej na 37,5 oraz na 50 
proc. 
Prezes stowarzyszenia obrony; 


wierzytelności hipotecznych dr. Bro 
nisiaw Chylewski wystąpił do sądu 
okręgowego. przeciwko Antoniemu 
Krzysztofiakowi, zam, przy ul, Ma- 
rysińskiej nr. 34 właścicielowi nieru 
chomości na Nowych Bałutach z żą 
daniem zaśądzenia na jego rzecz od 
setek bieżących od 1 stycznia 1925 
roku od 6.000 rb. zabezpieczonej na 
powyższej nieruchomości, 

Ponieważ nieruchomość ta zajęta 
jest w połowie przez sklep i piekar 
nię pozwanego, a w połowie wynaj- 
mowana jest lokatorom, przeto po - 
wód żądał zasądzenia na jego rzecz 
odsetek według przeciętnej skali po 
między 5:6 rozporządzenia czyli w 
wysokości 37 i pół proc, 

Charakter nieruchomości powód 
udowodnił załączonym opisem, spo- 
rządzonym przez komornika, w ce- 
lu sprzedaży przez licytację jakiej 
ulegała wspomniana nieruchomość. 
Pozwany przyznał proc. od 2 proc. 
Sąd uznał powództwo zą uzasadnio 
ne i uwzględnił je, 

Następnie dr. Chylewski wystąpił 
przeciwko Maksymiljanowi i Jani - 
nie Małż. Malinowskim, zam. w fol- 
warku Lorentzów nr. 7 pow. łódz - 
kiego gm. Radogoszcz w domu wła- 
snym o zasądzenie odsetek bieżą - 
cych od sumy 5 tys. rubli od 1 lipca 
1924 r. w wysokości: 50 proc., ponie 
waż nieruchomość należąca do poz- 
wanych w całości nie jest wynajmo- 
wana i do niej $ 5 rozporządzenia 
nie ma zastosowania, 

Pozwany przyznał, że lokatorzy 
nie zamieszkują w jego nieruchomo 
ści Powód udowodnił, że pozwani 


proponowali przerachowanie wyżej 
niż na 40 proc, i złożył na dowód bi 
let wizyłowy, ra którym pozwany 


rąpisvi, że zgadza się dobrowolnie 
zapłacić 7 tys, zł. za 5 tys. rubli, 
Sąd uznał powództwo za udowod 
nicne i zasądził na rzecz wierzycie- 
la. jak poprzednio żądaną sumę ty- 


tułem odsetek z 10 proc. od dnia 
wytoczenia powództwa do dnia za - 
płaty. 

W obu sprawach powód uczynił 
zastrzeżenia, że przerachowanie do 
konane w tych sprawach — nie mo- 
żę go wiązać w kwestji przeracho = 
wania w+ przyszłości samej sumy. 
Nadto żądał, opierając się na art. 
1154 Kod. Cyw. odsetek od odsetek 
bieżących za każdy rok od”czasu 
powstania tytułu ich należności, 


lecz sąd nie uwzględnił tego żąda - 
nia, uważając, że od odsetek 
należą się ustawowo procenty do = 
piera od czasu wytoczenia powódz- 
twa. 

Qba powyższe wyroki stwierdza- 
ja jednak, iż wierzyciele hipoteczni 
mają możność uzyskania odsetek 
bieżących, nawet w wysokości wyż 
szej od 25 proc. bez konieczności 
przerachowywania sumy definityw- 
nie, 


Emeryci zwycieżyli. 


Min. Kolei musi wyrównać nieprawnie ściągniętą 


różnice 


W. dniu 1 stycznia 1924 r. wysła- 
no znaczną liczbę urzędników kole- 
jowych na emeryturę, przyczem o - 
trzymali oni dekrety na pełne: upo- 
sażenie emerytalne po wysłużeniu 
35 ląt służby, Po dwóch latach jed- 
nak pojawił się nowy dekret mini - 
sterstwa, którym emeryci ci zostalł 
zawiadomieni, że ponieważ do peł- 
nej wysługi lat brakuje im od 1 — 4 
lat, więc nadebrane pobory będą 
musieli zwrócić w ratach, co też bez 
pośrednio energicznie wyegzekwo- 
wano. Rekursy do ministerstwa o u- 
nieważnienie tych zarządzeń i 

wstrzymanie ściągania rat nie od- 
niosły rezultatu. Nie pozostawało 
więc nic innego, jak domagać się in- 
terwencji sądu. Skargę wniesioną w 
tej sprawie przez czterech emery - 


poborów. 


tów: p.p. Orzechowskiego, Mysiaka 
Grelowskiego i Lalika, popierał w 
Najwyższym Trybunale Administra- 
oyjnym adwokat warszawski Dr. Jó 
zef Sarapata. 


Wyrok całkowicie po myśli eme- 
rytów zmusił Ministerstwo kolei do 
wyrównania wspomnianym emery - 
tom różnicy między poborami eme- 
rytalnemi a temi, które odbieraliby 
w. czynnej służbie w. ciągu lat bra - 
kujących im do pełnej wysługi, do 
zwrotu ściągniętych rat, oraz do u- 
znania ich emerytami, którzy 35. lat 
wysłużyli w służbie państwowej, 


Koszta procesu pokrył całkowi - 
cie związek kolejowy, któremu za 
troskliwą obronę interesów swych 
członków należy się pełne uznanie. 


Straszna eksplozja i pożar 
w odlewni luster. 


Przyczyną była nieostrożność robotnika. 


Straszny wypadek miał miejsce w 
dniu onegdajszym przy ul. Konstan- 
tynowskiej 45 w Łodzi. W domu 
tym mieści się odlewnia luster, nale 
żąca do Piotra Tandeckiego. W od- 
lewni tej zatrudniony był wi charak- 
terze praktykanta 24-letni Włady - 
sław Gruszka. Onegdaj przed połud 


„ niem Gruszka pozostawszy sam w 


pracowni pełnej rozmaitych chemi- 
kalji, próbował napalić w piecu, Wo 
bec tego, iż drwa nie chciały się pa- 
lić Gruszka postanowił polać je na- 
ftą. Omylił się jednak, gdyż zamiast 
bańki z naftą wziął bańkę z benzo - 
lem którym polał drwa, a następnie 
zbliżył do nich zapalona zapałkę, I 
oto stała się rzecz straszna. Nastąpi 
ła gwałtowna eksplozja. benzolu. 
Płomienie momentalnie objęły Gru- 


szkę, który przemienił się w żywą 
pochodnię. Jednocześnie niemal za- 
paliły się nagromadzone w odlewni 
chemikalje, tak, że po upływie pa - 
ru chwil cała pracownia stanęła w 
ogniu. Nieszczęśliwy Gruszka usi- 
łował stłumić na sobie ogień, a gdy 
mu się to nie udało podbiegł do ok- 
na, wybił szybę, przyczem pokale- 
czył sobie straszliwie ręce i zaczął 
rozpaczliwie wzywać pomocy, Wy- 
nikł' alarm, lokatorzy domu wyciąg- 
nęli przez okno Gruszkę (pracow - 
nia mieści się na parterze) i zaczęli 
tłumić na nim ogień. Zawezwano od 
dział straży ogniowej oraz pogoto - 
wie ratunkowe. -Pożar po. upływie 
20 minut został ugaszony nawpół 
zwęglonego zaś Gruszkę przewiezio 
no do szpitala, gdzie dogorywa. 
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Przed wyborami do Sejmu 
i Senatu. 


Pod znakiem współpracy z rządem, 


B, poseł p, Marjan Cieplak pis - 
mem  wystosowaiem do prezesa 
stronnictwa chłopskiego, p. Wale - 
rona, oznajmił, że występuje ze 
„Stronnictwa Chłopskiego". P, Cie- 
plak zgłosił równocześnie akces do 
śrupy wice-marszałka Bojki, organi 
zuiącego akcję wyborczą pod nazwą 
„Zjednoczenie Ludu“ i pod hasłem 
współpracy z rządem Marszałka Pił 
sndskiego, 

Na dni najbliższe spodziewane 
jest również wystąpienie ze „Strcn- 
nictwa Chłopskiego‘ b. posła dr. Ka 
rola Polakiewicza. 


Nieprzyjęta propozycja. 
Pizedstawiciele Str, Chłopsh. z 
b. posłem Fawłowskim zwróci się 
do przywódcy Ukraińców, Zakajkie 
wicza, proponując mu blok polsko - 

ruski, Zakajkiewicz od'nówił. 


Blok mniejszości narodowych usta- 
lit już kandydatury. 


Jak słychać w dniu onegdajszyra 
ustalone już zostały kandydatury 
posłów do Sejmu przez blok inniej- 
szości narodowych. I tak w Warsza- 
wie kandydować będą byli posło = 
wie Grynbaum i Hartglas, w Białym 
stoku b. pos. Farbstein w Piotrko- 
wie radny Bialer, w Wilnie b. poseł 
Feldman, w Łodzi kandvdowac miał 
b- poseł dr, Rozenbla:, wobe; tego 
jedsak. iż przeciwko kandydaturze 
tej powstała ostra opəzywa przez 
sjomstów pod przewounictwem 
radyego Praszkiera, nużliwe jest, 
że dr Rozenblat kandydowaś b: 
zie z listy państwowej. w tym wv- 
padka kandydowałby z listy blsku 
reduktor Lewi ze stronnictwa Vi - 
tachdud", W*sprawie kandydatury 
b. posła Rozenblata opozycja posta- 
rowiła wysłać protestacyjne pismo 
do posła Grynbauma w Warszawie. 

Z ramienia Niemców, wchodzą - 
cych w skład mniejszości narodo +- 
wych, kandyduje w Łodzi b. poseł 
Utta, z ramienia żydowskiego bloku 
narodowego kandydować będzie b.. 
poseł Kirszbaum (Aguda) w Warsza: 
wie i b, poseł Pryłucki w Łodzi. 


Fuzja „Piasta“ z „Chadecją:;; 

W środę w gmachu sejmu obrado 
wał zarząd główny „Piasta“ pod 
przewodnictwem Witosa, 

Obrady były ściśle poufne i trwa- 
ły do późnego wieczora. Jak się do- 
wiadujemy, w wyniku obrad zarząd 
główny „Piasta“ postanowił za - 
wrzeć blok wyborczy ze stronnic = 
twem Ch.D. na terenie całej Polski i 
powierzyć prezydjum przeprowadze 
nie szczegółowych rokowań co da 
wspólnych list kandydatów. 


Zaostrzenie dekretów prasowych. 


Z dniem 4-tym stycznia dekrety ulegają częściowym zmianom. 


Z dniem 4 stycznia r.b. wchodzą 
w życie zmiany, jakie w osławionym 
dekrecie prasowym przeprowadza - 
ją rozporządzenia Prezydenta Rze - 
czypospolitej, ogłoszone w. ostatnim 
n-rze 118 Dziennika Ustaw z 1927 r. 


Nowe rozporządzenia stanowią 
przedewszystkiem, że na każdym 
egzemplarzu czasopisma must być 


wskazany redaktor odpowiedzialny, 
wymieniony z imienia i nazwska. 
Nie wystarcza więc na przyszłość 
oznaczenie: „redaktor* lub „redak- 
tor naczelny”, musi być wyraźnie 
wskazany „redaktor odpowiedzial. - 
ny”. 
Przyczem nowe rozporządzenie 
wyraźnie dopuszcza możliwość usta 
nowienia kilku redaktorów odpowie 
dzialnych, jednakże musi być wyraź 
nie wskazany .dział za który odpo - 
wiada każdy z redaktorów, w prze- 
ciwnym bowiem razie wszyscy odpo 
wiadają za treść całego czasopisma. 
W. fermirie cla dnia 18 stycznia b. 
r. winni wszyscy wydawcy i redak- 
torowie odpowiedzialni czasopism 
zastosować się do powyższego posta 
nowienia, ptzyczem należy w tym 
terminie ponowić zgłoszenie redak- 


tora odpowiedzialnego pod groźbą 
pozbawienia wolności do 6 tygodni i 
śrzywny do 500 zł. (art. 65 prawa 
prasowego). 


Co jeszcze? Podwyższenie śrzyw- 
ny w kilku wypadkach, zakaz zaj - 
mowania druku na poczcie z listów 
zamkniętych bez zarządzenia sądu 
lub prokuratora, wreszcie utrzyma- 
nie dłuższych terminów przedaw - 
nienia z kodeksu karnego... 


Co do rozporządzenia o rozpo - 
wszechnianiu nieprawdziwych wia- 
domości i zniewagach, to wprowa- 
dzono uzupełnienie, że nietylko nie 
dbalstwo, ale i zwykła nieoględność 
wystarczy do- stanu faktycznego 
przestępstwa, co oczywiście dopusz 


cza jeszcze bardziej szeroką wykład 
nię przepisu o nieprawdziwych wieś 
ciach. 

Gdy chodzi o zniewagę władzy 
państwowej, urzędnika państw., lub 
osoby wojskowej w związku z ich 
stanowiskiem lub 'z powodu pełnie- 
nia przez nich obowiązków urzędo- 
wych, Minister Sprawiedliwości mo 
że zarządzić ściganie z urzędu, gdy- 
by nawet ustawa wymagała skargi 
prywatnej lub wniosku pokrzywdzo 
nego, a to bez względu na brak ta- 
kiej skargi lub wniosku. W wypad- 
ku takiej zniewagi może sąd lub pro 
kurator zarządzić zajecie druku, 
również bez względu na brak skargi 
wniosku lub zarządzenia Ministra 
Sprawiedliwości, : 


Wielki pożar w ogrodzie zoologicznym w Warszawie 


Przedwczoraj wieczorem w ogro- 
dzie żoólógicznym w- Warszawie w 
buchi pożar: Nim przybyła na miej- 
sce wezwana. straż ogień rozwinął 
się niepomiernie. Płomienie ogar - 
nęły większość klatek przeważnie ze 
zwierzętami, Najgroźniej rozwijał 


1 
“r 


znalazło śmierć 28 małp, 


się pożar w oddziele małp. Ratunek 


! niezwykle utrudniony, W ogniu 


a między 
innemi spłonał niedawro zakupiony 
szympans, Kosztował on 10 tysięcy 


złotych, 
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„GŁOS 


KROJU 


Podajemy do wiadomości WP. iż w Piotrkowie przy ul. Narutowicza 
L. 16 m. 3 od dnia 5 stycznia 1828 r. rozpocznie się pokaz opatentowanego 


wynalazku w dziedzinie kroju p. n. 


PATRON EXPRESS» 


do krojenia 


ubrań damskich, dztecięcych i modelowania pomysłu Prof. Kroju Paryskiej 
Akademii K. LEWANSRIEGO. 


«Patron Express» jest systemem najnowszym, najtańszym, najłatwiej- 
szym i najdokładniejszym, o czem się każdy zainteresowany może naocznie. 


przekonać. 


Przy pomocy «Patron Express» kroić może każdy wprost na materjale 
bez rysowania form na wszystkie figury według każdej mody. 

Po ukończeniu nauki uczennice otrzymują odpowiednie Świadectwa 
o ukończeniu nauki, przyczem zdolniejsze mogą otrzymać korzystne posady 


nauczycielek kroju. 


Lekcje odbywają się na miejscu zamieszkania zainteresowanych przez 
wykwalfikowane nauczycielki wysyłane z Centrali Warszawskiej. 

Zapisy kandydatek do nauki przyjmuje w Piotrkowie—ul. Narutowi- 
cza 16—3 upełnomocniony przez Centralę od godz. 9—1 i od godz. 3— 6. 

Centralna reprezentacja na Polskę <Patronu Express» Warszawe, Zó- 


rawia 15, tel. 257-48. 
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Bank Polski bierze udział 


w stabilizacji waluty włoskiej. 


W celu zapewnienia stabilizacji 
waluty włoskiej banki emisyjne i pry- 
watne największych peństw otworzy- 
ły Banca d'italia kredyt zbiorowy: 
banki emisyjne na 75 milj. dolarów, 
prywatne na 50 miljonów dolarów. 

Do kooperacji tej „należy 16 ban- 
ków emisyjnych, a w tej liczbie i 


Bank Polski. 

Jest to trzeci wypadek zbiorowego 
działania banków emisyjnych w ce- 
lu zapewnienia stabilizacji waluty 
poszczególnych krajów: pierwszy wy- 
padek zachodził ze stabilizacją walu- 
ty belgijskiej, drugi— polskiej. 


Licznik telefoniczny dla użytku 
| abonenta. 


Nowy wynalazek Polski. 


Konstruktor A. Rauer opatentował 
w urzędzie patentowym Í cznik tele- 
foniczny dla użytku abonenta, tj. me 
chanizm w rodzaju gazomierza, wo: 
domiaru, czy licznika kontrolującego 
spożycie prądu elektrycznego. 

Licznik ten to małe pudełko wiel- 
kości 12 cm. na 5 cm. dla którego 
miejsce znajdzie się na aperacie te- 
lefonicznym tuż nad widełkami u 
każdego abonenta w mieszkaniu. Na 
pudełku widnieją cztery prostokątne 
otwory, w których ukazywać się bę- 
dzie ilość przeprowadzonych rozmów. 
Jedne z tych liczników mogą obli 
czyć 10,000 przeprowadzonych roz- 
mów, inne znowu — do 100.000. 


Założenie takiego licznika możę 
być dokonane w każaym lokalu be 
przeróbek, czy innych kosztów. Sam 
licznik ma kosztować 30 — 40 zł, 

Przewidziane jest też wynajmowa- 
nie liczników za opłatą miesięczną 
1.50 przypuśćmy tak jak to czyni o- 
becnie gazownia lub elektrownia. 

Przeprowadzone dotychczas próby 
wykazały nieomylność tego licznika. 
że liczy on rozmowę tylko po: otrzy- 
maniu zgłoszenia żądanego numeru 
przy jednoczesnem zdjęciu widełek i 
otrzymaniu zgłoszenia. 

Wynalazca ma w tych dniach za- 
demonstrować działanie swego licz- 
p. ministrowi Miedzińskiemu. 


Pierwszy w Polsce kongres 
drogowy. 


Obraduje w Warszawie pierwszy 
polski kongres poświęcony drogom 
i szosom naszym. 

Kongres, zwołany z inicjatywy gru- 
py inżynierów drogowych z prezesem 


H. Rider Haggard. 8 


Żywy testament. 


Po obie - 
upudrowani lokaje 
pompatycznie wyszli z pokoju, a 
przed samoinym ich panem kamer- 
dyner stawiał właśnie butelki wy - 
trawnych i drogich win, pięknemi 
barwami jaśniejących, Obiad dzisiej 
szy nie bardzo się jakoś powiódł. 
Stawiano przed samotnym biesiad- 
nikiem półmisek za półmiskiem ko- 
sztownych potraw, za których cenę 
możnaby cały miesiąc przekarmić 
głodne dziecko, ale półmiski scho- 
dziły ze stołu jeden za drugim zga- 
nione, lub też nietknięte wcale. 


dzie już było: 


Pan Meeson wcale nie miał ape- 
tytu! 

— Johnston — rzekł do kamer - 
dynera, będąc już zupełnie pewnym 
że lokaje słyszeć go nie mogą —czy 
był tu pan Eustachy? 

— Był, proszę pana. 

— Poszedł już? 

— Tak, proszę pana. Przyszedł 
zabrać swoje rzeczy i odjechał. z nie 


inż, M. Nestorowiczem (dyrektorem 
depart. drogowego min. robót publ.) 
na czele, zgromadził próczfachowców, 
przedstawicieli samorządów i kilku 
wojewodów, również instytucje bez- 


mi dorożką, 

— Dokąd? 

— Nie wiem, proszę pana. Kazał 
dorożkarzowi jechać do miasta, 

— Czy nic nie kazał powiedzieć? 

— Owszem, proszę pana: kazał 
powiedzieć, że się już panu naprzy- 
krzać więcej nie będzie, ale bardzo 
mu przykro, że się pan z nim roz - 
stał w gniewie, 2 

— Czemuś mi tego nie powtórzył 
pierwej? 

— Bo pan Eustachy kazał nie mó- 
wić, dopóki się pan sam o niego nie 
zapyta. 

— To dobrze... Johnston! 

— Słucham, proszę pana. 


— Powiesz służbie, że nie wolno 
jest wspominać w tym domu nazwi- 
ska pana Eustachego, Ktokolwiek 
nazwisko jego wspomni, natych - 
miast zostanie wydalony. 


Johnston odszedł, a pan Meeson 
rozglądać. się zaczął po wspaniałej 
jadalnej sali. Przyjrzał się pysznej 
zastawie ze srebra i kryształu, śnież 
nie białemu obrusowi i kosztownym 
kwiatom, stół ubierajacym. Prze - 
niósł potem wzrok na ściany, za - 
wieszonę dziełami sztuki, które nie 


TRYBUNALSKI”. 


pośrednio zainteresowane w Sprawie 
naszej gospodarki drogowej, jak kon- 
cerny kamieniołomów, automobilklub 
przedstawicieli grup autobusowych, 
samochodów i t. p. 

Weagług ustalonego już programu 
kongresu, ma on wyłonić trzy sekcje: 
organizacyjno: administracyjną, gospo: 
darczo finansową i techniczną. 

Pierwsza z tych sekcyj ma się za- 
jąć sprawą racjonalnej gospodarki 


Pocztowy złodziej 


Nr. 5, 
drogowej w związku z wymaganiami 
ogólno państwowemi i życia gospo- 
darczego, oraz organizacją admini- 
stracji i służby drogowej. Druga — 
stroną finansową tych wielkich za- 
mierzeń. Wreszcie trzecia sekcja — 
techniczna, zajmie się sprawą ulepsze- 
nia dróg (gruntowych i szos), za- 
gadnieniem nawierzchni dła dróg o 
wielkim ruchu i kwestją ulic nowo- 
czesnego miasta. 


miljonów, Kesler 


został skazany na 5 lat ciężkiego więzienia. 


Wczoraj zakończyła się przed Iz- 
bą Karną Sądu Powiatowego w- Kró 
lewskiej Hucie rozprawa przeciwko- 
znanemu  defraudantowi Karolowi 
Keslerowi, który sprzeniewierzył w 
swoim czasie 1 i pół miljona złotych 
î zbiegł do Niemiec . 

Wyrokiem sądu Kessler skazany 
został na 5 lat ciężkiego więzienia, 


a 
W jedną noc 
„Kurjer Czerwony“ donosi że we 
dług prowizorycznych obliczeń, o- 
brót brutto we wszystkich kawiar- 
niach, restauracjach, " dancingach, 
salach zabaw i t.p. w Warszawie wy 


zaś 7 jego wspólników na karę wię- 
zienia od 6 miesięcy do jednego ro- 
ku . Jednego oskarżoneśo zwolnio- 
no , dwóm zawieszono karę na prze 
ciąg 2 lat. Wszystkim zaliczono a- 
reszt śledczy. 

Oskarżeni nie zgłosili jeszcze ød- 
wołania. 


6 miljonów zł. 


niósł przypuszczalnie podczas mocy 
Sylwestrowej około 6 miljonów zł. 
Podobno jest to największy ebrót 
od czasu wojny światowej. 


Delegacja sędziów i prokuratorów 
u min. sprawiedliwości. 


2 1 A ° Pa 
Dnia 3 b. m. m n. sprawiedliwości 
Meysztowicz przyjął na dłuższej au- 
djencji delegację prezydjum zarządu 
głównego zrzeszenia sędziów i pro- 


kuratorów, która przedstawiła sze 
reg spraw dotyczących sąda 

oraz poruszyła sprawę uposażeń sg- 
dziów i prokuratorów. 


Preliminarz Banku Gospodarstwa Krajowego. 


Dnia 28 ub. m. odbyło się w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady Nadzor- 
czej pod przewodnictwem prezesa 
p. dr. Góreckiego. Na posiedzeniu 
tem zatwierdzono preliminarz wy- 
datków Banku na rok 1928. Poza- 


PROST: BĘ 


SALA im. KILIŃ 


rl KASY ARTTU 


SKIEGO === 


tem Rada zatwierdziła 19 pożyczek 
w obligacjach komunalnych na kwo- 
tę 4,919 tys, 4 pożyczki w listach 
zastawnych na dobra ziemskie w 
. łącznej sumie 720.000 oraz w listach 
zastawnych na nieruchomości miej- 
skie na zł. 240.000. 
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TYLKO JEDEN WYSTĘP WIELKIEJ REWJI 


teatru 


„NOWOŚCI 


w Warszawie. 


ms” JAK i GDZIE? m 


2 akty w 30 obrazach 


Pióra: Tommy, Willi i Velly. 
felda, Christinć, Wilińskiego i inn. 


H. Jaworska, M. Czerniawska, 


Mz.: Wiehlera, Petersburskiego, Golda, Ober- 
Kier. artystyczny; BOLESŁAW HORSKI. 
UDZIAŁ BIORĄ: Zespół art. Teatru. NOWOŚCI 
Z. Kosińska, 


z Warszawy: 
Z. Ustarbowska, S. Perlińska 


B. Horski, I. Sulima, M. Chmielarczyk, M. Nawrocki, Z. Norris, L. Morozo* 
wicż, J. Korczyński, K. Sadowski, oraz balet pod kier. prof. A, Luzińskiego 


200 wspaniałych kostiumów — 10 Nouveaute-Girls — Specjalne dekoracje 
CHOR — JAZZ: BAND — ORKIESTRA. 25 


Bilety do nabycia w cukierni p. Borczyka. 


— Początek o godz. 8.30 wiecz. 


EMEEITZZORIWRCZKA PORERTASKIENKGJĘ. (ŻA SURAŻ ED ZZEOKORYĆ NOBO DZT OR ETEM 


wszystkie>wprawdzie były arcydzie 
łami, ale wszystkie wiele kosztowa- 
ły pieniędzy, na zwierciadła i wo - 
skowe w kandelabrach płonące świe 
ce, na marmurowy kominek i jasny 
płomień ognia, na bogate obicie 
ścian i, bogatszy jeszcze, pięknych 
barw kobierzec, posadzkę zaścieła- 
jący, i z dumą sobie powiedział, że 
wszystko to do niego należy. A po- 
tem westchnął, twarz jego o gru- 
bych i pospolitych rysach okryła 
się wyrazem smutku. Nacóż mu się 
przydał otaczający go przepych? 
Nie miał go komu zostawić, a praw- 
dę rzekłszy, przepych ów niewielką 
mu sprawiał przyjemność. Daleko 
więcej znajdował przyjemności w ro 
bieniu pieniędzy, niżeli w wydawa- 
niu ich, i wtedy tylko prawdziwie 
czuł się szczęśliwym, gdy siedział w 
swoim kantorze, zajmując się inte - 
resami olbrzymiego przedsiębior - 
stwa i dokładając coraz to nowe zy- 
ski do zebranych już ogromnych bo- 
gactw swoich. Przez całe lat czter- 
dzieści jedyną to było jego przyjem- 
AA i do dziś dnia jedyną pozosta- 
o. 


Przyszedł mu teraz na myśl syno- 
wiec, jedyny syn brata, którego tak 
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piegdyś kochał, zanim odļa* się ca- 
ły wydawnictwu i robie iu pienię - 
dzy... i westchnął znowu. Po swoje- 
riu krocie! on wszak.e chłcpca lego 
i ciężko mu przych:dziło zerwać 
wszelkie z nim stosunki. Ale Lusta- 
chy zuchwale mu się staw l, i - - ca 
gursza — śmiał powiedzieć snu w 
żywe cczy prawdę, którą pan Me - 
esen mniej, . niż ktokolwiek, znieść 
umiał. Powiedział mu, że podobny 
system prowadzenia interesu jest 
nieuczciwym, a zysk z niego niepra- 
wym i.. powiedział prawdę. Wie - 
dział to pan Meeson; nie mógł jed - 
nak ścierpieć, aby mówiono mu rze- 
czy, od których na całe życie padał 
cień niesławy, a na zebrany majątek 
plama, do źle nabytego grosza przy- 
wiązana, przedewszystkiem zaś po- 
zwolić nie mógł, aby się to wszyst- 
ko działo za sprawą młodzieniaszka 
którego byt od łaski jego, Meesona 
stryja, był zawisłym. Nie był to do 
gruntu zły człowiek, bo takich nie- 
ma na świecie; ale był to prosty, de- 
likatnych uczuć pozbawiony kupiec, 
którego serce stwardniało i wystyg- 
ło skutkiem handlowych obrotów, 
pzez długie lata zaciekle praktyko - 
wanych. d.c.n, 
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Trzej Królowie. 


Ciemna noc zaległa ziemię, czarne 
chmury. położyły już swój ponury 
cień na Świat, który ułożył się do 
snu. Lecz na niebie dziwne działy 
się rzeczy. Oto wzeszła gwiazda o- 
gnista, ogromna, która długim welo- 
nem świetlanym znaczyła swój po- 
chód po niebios sklepieniu. 

Drogą do Betleemu zdążało trzech 
mężów, spowiniętych w szerokie 
płaszcze podróżne. Końce tych opon 
zarzucili na jedno ramię, na nogach 
zaś mieli wytworne sandały, z dro: 
giej skóry i materjału skrojone. A na 
głowach zawoje, przybrane w złote 
królewskie korony, ozdobione drogo- 
cennemi kamieniami. Wielbłądy i mu- 
ły oraz niewolników zostawili daleko 
za sobą. 

Jeden z nich patrzał ustawicznie 
na niezwykły pochód gwiazdy, nagle 
wszyscy poczęli z wytężoną uwagą 
śledzić zjawisko niebieskie. Gwiazda, 
która dotąd dążyła niepowstrzymanie 
na czarnem tle firmamentu, stanęła 
w tej chwili nieruchomie. Trzej mo- 
narchowie stanęli również. Jeden z 
nich, o twarzy czarnej lecz nacecho- 
wanej wielką dobrocią i mądrością, 
wskazał ręką w mroczną przestrzeń 
gdzie majaczyły jakieś zabudowania. 

— Więc to tam — wyrzekł wzru: 
szonym głosem. 

— Nie podobna — odparł drugi — 
to jakaś szopa, tam już nie ma miesz- 
kań ludzkich! 

— Jednak to tam — zadecydował 
trzeci — gwiazda stanęła wyraźnie 
nad tą lepianką. Tam musi być Ten, 
którego 'szukamy. 

— Ach! — wybiegło westchnienie 
z trzech piersi — a myśmy Go szuka- 
liw pałacach i wspaniałych mie- 
szkaniach Betleemu. - 

Wszyscy trzej padli na kolana, al- 
bowiem nad lepianką w oddali za- 
błysło dziwne światło, płynące z 
stref niebieskich, które wraz ze świat- 
łością nieruchomej gwiazdy cpromie- 
niało -to ubożuchne schronisko, zbu- 
dowane zapewne tylko dla ochrony 
bydląt przed chłodem lub burzą. 

Spiesznie zwrócili swe kroki w tę 
stronę i po chwili stanęli przed sta- 
jenką. Dziwna światłość nie usta- 
wała. Ośmielili się otworzyć wrota 
i zajrzeli do wnętrza. Oto spełniła' 
się przepowiednia, wszystko co w 
proroctwie było napisane ujrzeli wła- 
snemi oczyma, 

Na sianku spała dziecina niebiań- 
skiej piękności, nad której główką 
błyszczało Światło, jakby aureola. 
Przy żłóbku, na którem położone by- 
ło maleństwo siedziała niewiasta cud- 
nego i słodkiego oblicza, lecz smutne 
jej oczy wpatrywały się z bólem w 
śliczną twarzyczkę dzieciny, jakby 
w przeczuciu tego, co spełnić się 
miało w przyszłości. Obok niej stał 
starzec, wsparty na długiej lasce po- 
dróżnej. 

Trzej Królowie upadłszy na twa- 
rze, oddali pokłon Panu nad Pany 
i złożyli pokornie dary: mirę, kadzidło 
i złoto. Czyste i święte ich dusze 
rozpoznały Zbawiciela, a z górnych 
stref spłynęło radosne pienie anio- 
łów: — Glorja — Glorja in excelsis 
Deo! 

Wieki ubiegły i świat ukląkł u 
stóp krzyża, na którym skonał Ten, 
co ukochał ludzkość, co ukcchał ma- 
luczkich i poniżonych. 

I znów przyszła taka sama roc! 
Albowiem -przemijają ludzie, wymie- 
rają ludy i narody, jedną tylko przy- 
roda puzostaje w swej odwiecznej 
prostocie i piękności. 

Nad wioską przyborówką w ziemi 
wielkopolskiej zawisły ciężkie chmu- 
ry śniegowe. Godzina była późna. 
Szeroką drogą, wysadzaną rosochate- 
mi wierebami szedł chwiejnym kro: 
kiem jakiś człowiek. Nie był on cho- 
ry, ani kaleka, był to wykolejony i 
nałogowy pijak wioskowy Andrzej 
Krupka, którego znało każde dziecko. 
Andrzej szedł i zataczał się co chwi- 
la, mamrotał też jakieś niezrozumia- 
łę słowa, jakby przekleństwa i zło- 
rzeczenia, Dosłyszeć jęno można by- 


` rzała nieustannie. 


ło pośród nocnej wichury wyrazy, 
które głośniej wydobywały się z gar- 
dła opilca. 

— Poczkaj psia wiara, poczkaj ba- 
bo, ja ci już sprawie... 

Krupka tak się srożył na własną 
żonę, którą właśnie na odchodnem 
do karczmy pobił niemiłosiernie, a 
obecnie z powrotem jeszcze obiecy- 
wał poprawić niebodze. 

A jednak dawniej było inaczej, 
obdarty podupadły człowiek był kie- 
dyś najdorodniejszym parobczakiem 
w wiosce. Służył jako stangret u 
hrabiego Wielohorskiego, dziedzica 
tej wioski i ożenił się ze śliczno-licą 
młodą dziewoją, Marysią Sochówną. 
Cóż, kiedy wkrótce po ożenku wpadł 
w złe towarzystwo, pociągnięto go 
do karczmy i początkowa nawyczka 
do wódki zmieniła się niebawem w 
nałóg niepoprawny. Dziedzic wyda- 
lil go wkrótce z powodu, iż w stanie 
nietrzeźwym wywrócił kolasę z dzie- 
dziczką, omało nie przyczyniwszy się 
do strasznego nieszczęścia. Więc już 
nikt z państwa po tym wypadku nie 
chciał mu tej funkcji powierzać. Prze- 
to chodził na zarobki, wałęsał się po 
okolicy i mieszkał z żoną i ośmior- 
giem dzieci w małej chatynce na 
końcu wioski jako komornik. 

Marysia Sochówna po piętnastu 


latach takiego pożycia bita i ponie- 


wierana, wyschła jak wiórek i cho- 
Dziatek narodziła 
mnogą liczbę, biedę i nędzę znosiła 
cierpliwie i mimo wszystko kochała 
tego męża, którego, jak mawiała do 
kumoszek, szatan opętał. 

Zawsze miała przed oczyma Swe- 
go Jędrusia, jak w pięknej liberji wy- 


soko na koźle siedzi wioząc państwo. 


do kościoła, a jak bywało wypali z 
bicza przed kościołem, to wróble z 
dachów uciekały.  Bjedna kobieta 
miała łzy w cczach wspominając te 
piękne czasy. 


A pijany Andrzej szedł szeroką, 


zaśnieżoną drogą i zionął przekleń- 


stwami, to znowu Śpiewał pijanym 
głosem kantyczki kolendowe. Nagle 
jednak stanął pod wielką rosochatą 
wierzbą. »Zamroczyło go okrutnie, « 
potarł ręką czoło i rozejrzał się po 
świecie. Spojrzał i rozwarł szeroko 
oczy. 

Środkiem drogi zbliżało się do nie- 
go trzech ludzi, których otaczała 
światłość jaśniejąca. Otuleni byli w 
jakieś płaszcze, a korony złociste 
świeciły im na głowach. Szybko zbli- 
żyli się do Andrzeja i stanęli przy 
nim, 

— Trzej Królowie — zamamrotał 
Krupka lękliwie. Majaczyła mu się 
półświadomość jutrzejszego święta. 
Jeden z nich wyciągnął rękę do An- 
drzeja i rzekł: »Chodź, prowadź nas! 

A gdzieże mam prowadzić? ośmie- 
lił się zapytać. 

— Ta światłość ci wskaże — prze- 
mówił drugi. 

Zaraz jasność się rozdzieliła i pły- 
nęła przed nimi. Andrzej wytrzeź- 
wiał zupełnie. Szedł obok trzech po- 
słaci i coraz większy strach go ogar- 
niat. Poznał dokładnie, że prowadzi 
Trzech Króli, zupełnie tak samo byli 
ubrani, jak widział na obrazach. 

Nogi pod nim drżały, ale szedł 
wytrwale, Po dość długiej podróży 
przez pola wśród śnieżnej zamiecj, 
zatrzymała się: gwiazda świetlista 
przed jakimś szałasem na nieznanem 
mu pustkowiu. 

Trzej Królowie w złocistych koro- 
nach przystanęli przy tej szopie i 
dziwną rzecz, drzwi się zaraz same 
otworzyły, z wnętrza buchła światłość 
jakaś, cudowne granie i śpiewy. Na 
środku stał żłobek z Dzieciątkiem a 
przy niem siedziała Najświętsza Pa- 
nienka ze świętym Józefem, dookoła 
zaś klęczeli pasterze i aniołowie. 

Trzej Królowie padli na kolana 
i Andrzej także padł krzyżem przed 
Panem Światłości, którego królowa: 
nie i byt na ziemi zobaczył własne- 
mi oczyma. A Dzieciątko- zwróciło 
nań oczęta w których jaśniała prze- 
dziwna mądrość i przemówiło:=Coś 
mi przyniósł Andrzeju? 


Krupka zatrząsł się, okropna bla- 
dość i lęk niewypowiedziany słowa- 
mi przejęły go, przeto nie podnosząc 
twarzy od ziemi rzekł: — Nie mam 
nic Panie. Jestem nędzarz! 

.— A serce, a dusza twoja prawa 
i czysta, czyż mi jej nie przynosisz 
Andrzeju? 

Lec? Krupka cały drżał jak osika 
i już nic nie mógł odpowiedzieć. 

— O synu tego świata — przemó- 
wiło Dziecię Boże — postępki twoje 
zgubiły cię i przebrała się już miara 
grzechów twoich. Ci co tak bardzo 
grzeszą otrzymają karę już tu na 
ziemi i ty ją odbierzesz, abyś zaś 
wiedział, iż oczy twoje prawdę wi- 
działy, pamiętaj to wszystko i słowa 
moje. Żony twej, coś ją tak ponie- 
wierał już żywą nie zastaniesz. 

Andrzej Krupka okropnie krzyknął 
wyciągnął ręce do Dzieciny, chcąc 
się tłomaczyć, ale wszystko znikło 
mu z przed oczu. Znalazł się zno- 
wu pod wierzbą rosochatą, drżący 
i zziębnięty, lecz rzecz dziwna, pa- 
miętał wszystko, nawet dźwięk głosu 
Dzieciątka Jezus i Trzech Króli. A 
trzeźwy był zupełnie. Strach go prze- 


jął szalony, począł biedz co._sił do 
domu. 
Zdyszany i spocony stanął w 


drzwiach swego ubogiego mieszkan- 
ka. Tu przedstawił mu się okropny 
obraz. Zona jego Marysia leżała 
martwa na łóżku, a u wezgłowia pa: 
liła się gromnica. Dziatwa i kumosz- 
ki klęczały wokoło, wszystko modliło 
się i płakało rzewnie. 

— O.Jezu, Jezu — zaryczał chłop— 
to ja zmarnowałem Marysię, Dzie- 
ciątko Jezus mi to powiedziało. 

— Idźta Andrzeju do komory—o- 
dezwała się jedna kumoszĄa — wy- 
trzeźwijta i dajta spokój przynajmniej 
po śmierci nieboszczce. 

Po pogrzebie zmarłej Marysi po- 
szedł Andrzej do spowiedzi i odpi- 
sał się na zawsze od wódki. I chłop 
zaczął pracować jak wół w jarzmie 
jednakże przy tylu dzieciach bez go- 
spodyni w domu nijako, to też po 
paru tygodniach zaczął się oglądać 
za jaką dziewuchą we wsi, coby go 
wzięła za męża. Ale wszystkie mia- 
ły jeszcze w pamięci jego postępki 
pijackie, nie wierzyły w poprawę i 
żadna go nie chciała. 

Wreszcie zdecydowała się wyjść 
za niego Kostka Zuchówna, praczka, 
Silna tęga. dziewka, ale gdzieś ze 
świata, coś tam o niej gadali ludzie, 
że nic dobrego. Andrzej jednakże 
już nie przebierał, gospodarstwo i 
dzieci potrzebowały opieki. 

Po zwykłych zapowiedziach zosta- 
ła Kostka żoną Krupki. W przeci- 
wieństwie do innych kobiet była 


mrukliwą, ale robota paliła się jej 
w ręku, próżniaków niecierpiała. 
Pierwszym jej czynem było wypę- 


dzić Walka i Małgosię na służbę do 
dworu. Dzieci były bliźniętami i mia- 
ły dopiero po czternaście lat, ale ze 
strachu pr.ed macochą poszły i 
dziedziczka zdjęta litością przy- 
jęła oboje na służbę. Zresztą i z 
mężem już sobie Kostka poradziła, 

Po paru latach opróżniła się izba 
Krupki, dziesi dorósłszy trochę rozpro- 
Szyły się po Świecie. Ale i z Andrze- 
jem coś dziwnego się działo, Chłop 
harował, pracował i wszystkie pie- 
niądze oddawał żonie, nie pił już 
wcale, tylko coś mu się w głowie 
popsuło. Opowiadał często o Dzie- 
ciątku Jezus, o Trzech Królach, ja- 
koby to wszystko: widział własnemi 
oczyma ico rok w Trżech Króli cho- 
dził o dwunastej pod tę samą wierzbę 
wyczekiwać, czy go Trzej Królowie 
do Dzieciątka Jezus nie poprowadzą. 
Ludzie i żona poczęli go uważać za 
warjata. 

Kostka zostawszy sama w chacie 
roztyła się, bo mąż pracował za 
dwoje, a dzieci własnych nie miała. 
Pewnego. dnia objadłszy się jakiegoś 
mięsiwa trychinowatego zachorowa- 
łą i pomęczywszy się parę tygodni 
zmarła. 

Andrzej został sam jeden w cha- 
łupie, dzieci każde w świecie na swo- 


im chlebie. Ostatnia Zośka wyszła 
nawet dobrze za mąż, bo za gospo- 
darskiego syna, ale mieszka o czte- 
ry mile od Przyborówka. Andrzei 
Sspracowany niedomagał już i nie 
miał sił do odbywania podróży. Za- 
szył się w swojej izbie, a nocami 
odbywał stróżkę we wsi i z tego się 
utrzymywał, do czego innego nie był 
już zdatny. 

Było to kilka tygodni po śmierci 
Kostki, nadchodzilo święto Trzech 
Króli. Andrzej, jak zwykle od lat 
dwudziestu, poszedł pod wierzbę a- 
by czekać na Trzech Króli. Tej no- 
cy mróz był srogi, ptaszki spadały 
z drzew pomarznięte, a oddech ludzki 
tężał w powietrzu. Andrzej” otulił 
się w swój kożuch barani i usiadł 
pod wierzbą. 

— Może dzisiaj przyjdą po mnie— 
pomyślał i dziwne szczęście owładnę- 
ło jego duszą. Może zobaczy zno- 


wu Jezuska i otrzyma przebaczenie 
za ten ciężki grzech, za Marysię. 
Toć od lat dwudziestu wódki w 


ustach nie miał, pracował jak bydlę, 
ani godzinki nie próżnował, spełniał 
wszystkie prace za siebie i za Kostkę, 
a każdemu kto chciał wygodził pra* 
cą wedle swych si. A i Kostka, 
Panie świeć nad jej duszą, ale co go 
naponiewierała. Bywało to garnkiem 
ciśnie w głowę, to drewnem przez 
plecy—a pracuj dziadu!—wołała. 

A on jej ani słowa. Miał zawsze 
w pamięci Marysię na łożu śmierci, 
więc drugiej żony nie uderzył, zmil- 
czał wszystko. 

Tak sobie wspominał Andrzej sie- 
dząc pod wierzbą. Jak długo tak 
siedział nie wie, ale naraz jasność 
się zrobiła. Andrzej «podniósł oczy, 

Srodkiem drogi pośród jasności 
szli Trzej Królowie, prosto do niego. 

= Idą—szeptał radośnie—idą po 
mnie, 

Jeden z nich pochylił się nad An- 
drzejem i rzekł dobrotliwie: 

— Chodź z nami. 

Andrzej wstał i poszedł z Królami, 
znowu tą samą drogą, w te same 
miejsca, a których, rzecz dziwna, ca- 
łe lat dwadzieścia nie mógł znaleźć 
tylko tę jedną wjerzbę, 

Wreszcie przyszli do znanej szopki. 
Drzwi się znowu same otwarły, jas- 
ność uderzyła, chór niebieski śpie- 
wał radośnie, a maleńkie Dzieciątko 
Jezus zdałeka wzywało rączki Andrze- 
ja. 

-- Cóż mi przynosisz Andrzeju?— 
zapytało Dzieciątko z uśmiechem. 

Andrzej wybuchnął łkaniem —Nic 
Panie, biedny jestem jak dawniej 
ale nie odpędzaj mnie 'od siebie 
bóm taki sam... sierota... 

— Andrzeju, ty mi jednak przyno* 
siszcoś ślicznego — mówiło Dzieciątko. 

— Nic Paniel—zapewniał Aandrzej 
z płaczem. 

— Roztwórz swe serce Andrzeju— 
nakazał maleńki Jezus. 

Andrzej roztworzył swoje szerokie, 
Spracowane ciemne ręce. I o dziwo, 
z tych chłopskich spracowanych rąk 
wykwitł kwiat tak przecudny, iakiego 
oko ludzkie nie widziało. 

- Wiesz Andrzeju, coś mi przy- 
niósł? Najpiękniejszy podarek dzieci 
świata, kwiat uczciwej pracy ludzkiej. 
Najwonniejsze to kwiecie, a dla mnie 
najmilsze. Pokój twojej duszy, ty bę- 
dziesz ze mną. 

Drogą do Przyborówki zdążały 
rączno chłopskie sanki, wysłane su- 
to słomą, w których siedziało przy- 
tulonych dwoje młodych: kobieta i 
mężczyzna. Dzwonki dzwoniły raźno 
i rozgłośnie w mroźnej przestrzeni. 

— Dziń, dziń—powtarzała ze śmie- 
chem młoda kobieta —okrutnie ślicznie 
dzwonią nasze dzwonki, ociec się 
ucieszą. 

— Biedoli się tam sam w cha- 
łupie. A ty będziesz dobry dla nie- 
go Ja$ku—przymilała się młódka do 
męża. On ta nie jest trochę taki, 
jak się należy, chodzi co rok po 
wierzbę, szukać Trzech Króli, ale po 
tym dniu to znowu wraca do przy- 
tomności, a pracuje jak mrówka. 
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Krepdeszyny, krep-satiny, żorżetty, tafty, oraz wielki 
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WARUNKI O 


wybór wszelakich jedwabiów i towarów weinianych 


POLECA:===== męskich i damskich 


=" pOLECH: 


MAGAZYN BŁAWATNY M. SZOTTENA 


w Piotrkowie Tryb., ul. Słowackiego (Kaliska) Nr. 14. 
Telefon Nr. 244. 
== Ceny bardzo przystępne. 
Urzędnikom udziela się kredytu. 


Wszyscy ludzie mi o tem opowia- 
dali. 

Właśnie zbliżały się sanki do o- 
wej wierzby. Coś tknęło kobietę, 
uniosła się na siedzeniu i spojrzała, 
czy aby ociec nie są znowu pod 
wierzbą. Ledwo ozrok jej padł na 
drzewo, krzyknęła przerażona. 

— To ociec Jasiu. Napewno o- 
ciec, znowu pod wierzbę czeka na 
Trzech Króli. 

Zatrzymali konie i zeszli pod drze- 
wo. Istotnie pod wierzbą leżał An- 
drzej krupka, prawie już skostniały 
ód mrozu. Natarli go śniegiem i 
włożyli na sanie, które lotem bły- 
skawicy pomknęły do wioski. 

Zajechawszy przed chatę Andrzeja, 
troskliwie złożyli chorego w łóżku, 
gdzie wkrótce przyszedł nieco do 


siebie. Troskliwa córka Zośka i zięć 
napoili starego ciepłym mlekiem, ale 
wszystkie starania okazały się bez- 
skuteczne. Andrzej otworzył tylko 
oczy, poznał córkę i zięcia uśmiech- 
nął się do nich i przemówił cichym 
głosem:—Bóg wam zapłać dzieci za 
wasze dobro, ale ja już nic nie bę- 
dę potrzebował. Odchodzę do Dzie- 
ciątka Jezus, do którego zaprowadzili 
mnie Trzej Królowie. 

Dzieciątko mnie przyjęło, bom przy- 
niósł najpiękniejszy kwiat pracę ludz- 
ką.—]Już idę, ach jakie Światło, jak 
Śpiewają anieli ślicznie. Żegnajcie, 


niech was Bóg błogosłowi. 
Andrzej wzniósł oczy gasnące w 
górę i skonał. 
KONIEC. 


Przedruk wzbroniony 


Zz Piotrkowa i okolicy. 


0 poszanowanie dla prasy. 


„ Często się można spotkać z utar- 


tera zdaniem że prasa to Ósma po =, 


tęga świata, jednakże w rzeczywi - 
stości słuszny ten w zasadzie pogląd 
w życiu codziennem naszych miast 


prowincjonalnych i ich rozmaitych 
wielkości lokalnych nie jest wcale 
doceniany. 


bardzo często się zdarza, że roz- 
maite komitety i stowarzyszenia u - 
tządzają różne imprezy, nie informu 
pe « nich zawczasu prasy miejsco 
wej i nie zapewniając jej przedsta - 
wicielom udziału w tych przedsię - 
wzięciach, natomiast post factum 
nadsyłają sprawozdania z prośbą o 
ich bezpłatne zamieszczenie w da = 
nem piśmie. 

Jest to poprostu najgrubszy nie- 
takt i zupełny brak kultury ze stro- 
ny nadawców. 


W interesie obu stron tj. zarówno 
prasy, jak i organizatorów rozmai - 
tych przedsięwzięć o charakterze pu 
biicznym jest ścisła współpraca. 
Tylko przy obopólnem zgodnem 
działaniu organów prasy i działa - 
czy społecznych może się udać za- 
mierzona akcja społeczna, lecz wa- 
runkiem nieodzownym takiego dzia- 
łania jest przedewszystkiem odpo - 
wiedmie traktowanie prasy z całym 
nuleżnym jej szacunkiem, jako wy- 
razicielce opinji publicznej i poważ- 
nemu czynnikowi  kulturalnemu w 
społeczeństwie. Tylko przy takiem 
trakiowaniu mają instytucje prawo 
picsić o współdziałanie prasy. Na - 
tomiast zupełnie niedopuszczalnem 
jest lekceważenie i dziwna nonsza- 
lancja z jaką niektóre instytucje i 
organizacje odnoszą się do prasy i 
jej przedstawicieli, pomijając infor - 
mować organy lokalne swej dzia - 
łalności i nie dając możności przez 
wysłanie zaproszenia do wzięcia t- 
działu w ich pracach. 

Podobna taktykę każde szanujące 
się pismo musi jaknajsurowiej potę- 


pić i o ile istnieje uzasadnione po » 
dejrzenie, że postępowanie podobne 
wywołane zostało nie tylko przez 
nieświadomość swych obowiązków 
wobec prasy, lub przez! przeoczenie 
organizatorów, lecz, że również z 
jakich innych ubocznych celów, to 
wobec podobnego traktowania bę- 
dziemy zmuszeni na przyszłość zaj- 
mować zupełnie zdecydowane sta -= 
nowisko i postępowanie takich pa- 
nów piętnować publicznie, jako ab- 
solutny brak kultury i elementarne- 
go zrozumienia swych obowiązków 
społecznych. 

Podobne wypadki miewają też 
czasami miejsce — na szczęście bar 
dzo rzadko — w naszem mieście, 
jak to zdarzyło się ostatnio z jednym 
z komitetów. Nie wchodzimy nara- 
zie w bliższe szczegóły i powody, 
dlaczego w tej akcji społecznej, ma- 
jącej tak olbrzymie znaczenie dla o- 
brony państwa i uświadomienia lud 
ności — pominięta została prasa i 
nie zostały przez komitet organiza- 
cyjny wyzyskane tak poważne środ- 
ki propagandy prasowej, jakich 
chętnie byśmy w interesie publicz - 
nym w naszym organie udzielili ko- 
mitetowi, 

Nie chcemy nikog posądzać o złą 
wolę lub celowe działanie i raczej 
gotowi jesteśmy przypuścić ubole - 
wania godną ignorancję, czy też nie 
dbałość w wypełnianiu podjętego za 
dania i dlatego narazie nad sprawą 
tą przechodzimy do porządku dzien- 
nego, zaznaczając tylko nasze za - 
sadnicze stanowisko w podobnych 
wypadkach. 

Mamy nadzieję, że podobne bra- 
ki nie będą miały w przyszłości miej 
sca'i nie zmuszą nas do udzielania 
przykrych lekcji taktu i poszanowa- 
nia pracy dzieennikarskiej i publi - 
cystycznej naszym organizatorom, 
których wszak zaliczamy do ludzi 
kulturalnych. 
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Pracownicy samorządowi walczą o swoje prawa. 


W tygodniu ubiegłym w sali posie 
dzeń Sejmiku rozpoczęło się ogólne 
zebranie pracowników samorządu 
powiatowego miejskiego i gminnego 
Na przewodniczącego wybrano je - 
dnomyślnie p. Jabłońskiego, Naczel 
nika Wydziału Rachunkowego w 
Magistracie, do stołu Prezydjalnego 
PP. Futymę i Matyjaszewskiego, ja- 


"ko assesorów, oraz jako sekretarza 


p. Władysława Millera. 
Głos zabrał Prezes Głównego 
Zwiazku Pracowników Samorządu 


„Powiatowego p. Inspektor Dominik 


Dratwa, który w przemówieniu 
swem zapoznał zebranych z przebie 
śiem walki o wydanie przez Rząd 
ustawy emerytalnej dla pracowni - 
ków samorządowych. 

Fo. wyczerpującej dyskusji zebra- 
ni jednomyślnie postanowili wysłać 
do Rady Naczelnej Zwiazku Pracow 
ników SANOZĄdAWYCH w Warsza - 
wie rezolucję następującej treści: 
„Zebranie w dniu 29 grudnia praco- 
wricy Samorządu Powiatowego, 
miejskiego i gminnego. na nadzwy - 
czajnem ogólnem zebraniu stwier - 
dzają, że: 1) uregulowanie ustawo - 
we sprawy zabezpieczenia emery - 
talnego pracowników  samorządo - 
wych jest rzeczą palącą; 2) wobec 
tego, iż od 1. I. 1928 r. wchodzi w 


życie cstawa o ubezpieczeniu pra - 
cowników umysłowych prywatnych 
z pod działania której 
mają być 


pracownicy 


samorządowi wyłączeni 


w myśl wspomnianego rozporządze 
nia Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych, że ta winna być bezzwłocznie 
a w każdym razie“ nie później, jak 
do dnia 1 IV, 1928 r. załatwioną. 3) 
niezałatwienie tej sprawy przed l 
IV 1928 r. godzi w najelementarniej 
sze potrzeby szarych mas pracow- 
niczych i oddala najsłuszniejsze po- 
stulaty pracowników. Zebrani do - 
maśają się: 1) bezwarunkowego wy 
Gania omawianej ustawy przed 1 
IV. 28 r. 2) uwzględnienia w usta - 
wie służby przebytej przed jej wyda 
mem. 

Zebrani wzywają Zarządy Związe 
ków Certralnych do zastosowania 
wrzelkich rozporządzalnych środ - 
ków, mających na celu zrealizowa- 
nie tych postulatów i deklarują pod 
porządkowanie się wszelkim, choć - 
by najradykalniejszym  zarządze - 
niom w tej sprawie. 

Poza powyższą sprawą omawia - 
no również współpracę Związków 
pracowników samorządowych na te 
renie miasta i powiatu, podkreśla - 
jac ważność tej akcji nietylko w kie 
runku obrony i zabezpieczenia bytu 
materjalnego pracowników, ale i ro 
zwoju intelektualnego. Ostatecznie 
postanowiono by poszczególne zwią 
zki delegowały swych przedstawi - 
cieli do Komisji, któraby wypraco - 

wała projekt, na podstawie którego 
współpraca związków _ przyjęłaby 
konkretną formę. 


KRONI KA 


"Piątek | Dziś: Obj. Pań. Trz, Kr. 
6 Jutro: Łucjana N. 
„| Wschód słońca: g. 7.08, 
styczeń | Zachód; g. 8 40. 


Ogólna. 


W sprawie regulacji za- 
ległości w podatkach 
gruntowych. 

Okólnik Min. Skarbu z 28 grudnia. 

Celem umożliwienia spłaty załe- 
głości podatku gruntowego właści- 
cielom gospodarstw rolnych, którzy 
w latach gospodarczych 1925-26 i 
1926-27 ponieśli znaczniejsze klęski 
elementarne, wyrażające się conaj- 
mniej w 40 proc. ubytku w zbiorach 
rolnych i z tego tytułu uzyskali od- 
roczenie płatności podatku grunto- 
wego, przypadającego za wspomnia- 
ne lata do października 1927 r. Mi- 
nisterjium Skarbu upoważnia Panów 
Naczelników Urzędów Skarbowych 
do udzielania na indywidualne po- 
dania płatników—odroczeń płatności 
tych zaległości do dnia 1 październi- 
ka 1928 r. pod warunkiem natychmia- 
stowego uiszczenia jesiennej raty ro- 
ku bież. (o ile dotychczas nie zosta- 
ła jeszcze wpłacona) oraz wpłacenia 
do dnia 15 marca 1928 r. oprócz bie- 
żącej wiosennej raty gruntowego, 
jeszcze na poczet zaległości kwoty, 
równającej się conajmniej 100 proc. 
tejże raty. 


>” 


KOBIETY MOGĄ BYC SĘDZIAMI? 

W projektach dekretu o sądowni- 
ctwie, jaki wkrótce ujrzy Światło 
dzienne, powstało zasadnicze zagad- 
nienie, czy sędziami mogą być kobie 
ty — gd ż jeszcze przed kilku dnia- 
mi w projekcie dekretu widniało za- 
strzeżenie, iż sędziami mogą być tyl 
ko osoby płci męskiej. 

Ostatni jednak projekt zmienia ten 
paragraf na korzyść kobiet i powia- 
da, iż sędziami mogą Dyć.. (wymie- 
nia się kwabfikacje), natomiast nie 
wymienia się płci. Odnosi się to o- 
czywiście do sądownictwa ogólnego. 
Co do sądów przysięgłych mają tam 
zasiadać tylko mężczyźni, 


Kto jest wolny 

od podatku lokalowego. 

W myśl odnośnych postanowień 
od podatku lokalówego zwolnione 
Są towarzystwa i instytucje nauko- 
we, kulturalne i wogóle prowadzące 
prace oświatowe. Jak się dowiaduje- 
my, ministerjum spraw wewnętrznych, 
wypracowało i rozesłało okólnik, zgo 
dnie z którym od podatku lokalowe: 


a 
go zwolnione są również towarzystw 
sportowe o ile prowadzą akcję oświa- 
tową t.j. urządzają naukowe odczy- 
ty, pokazy, prowadzą wykłady it. p. 


Pożyczki na zastaw. 

Zgodnie z rozporządzeniem mini- 
stra skarbu z znia 26 listopada 1927 r. 
(<Dz. Ustaw R. P.» Nr. 109, poz. 


. 931), które weszło w życie z dniem 


15 ub. m., przy pożyczkach na zastaw 
ruchomości z wyjątkiem papierów 
wartościowych i towarów, korzyści 
majątkowe, pobierane przez przed- 
siębiorstwa bankowe, nie mogą prze- 
kraczać 12 proc. w stosunku rocznym 
tytułem procentów i prowizji od u- 
dzielanych pożyczek oraz aż do od- 
wołania 1 proc. miesięcznie od su- 
my, udzielanych pożyczek tytułem wy- 
nagrodzenia za ubezpieczenie przed- 
miotów zastawu, ich przechowanie 
i oszacowanie. Dotychczas wyna- 
grodzenie powyższe wynosiło 2 proc. 
miesięcznie. Umowy o pożyczki, za- 
warte przed dniem 15 bm, w któ- 
rych wymówiono korzyści majątko- 
we ponad powyższą normę, ulegają 
wykonaniu w ten sposób, że ko- 
rzyści te mogą być pobrane w umó- 
wionej wysokości za czas do naj- 
bliższego terminu ich płatności, któ- 
ry jednak nie może przekraczać da- 
ty 81 bm. 


Zmiana czeków P. K, O. 

Jak wiadomo P. K.O. postanowiła 
zmienić dotychczasowego czeki i for- 
mularze na inne i termin ważności 
dotychczasowych upływał w dniu 
31 bm. 

Obecnie jak się dowiadujemy ter- 
min ten przesunięty został do dnia 
28 lutego. 


CZŁONKOWIE KOMISJI WYBOR- 
CZYCH OTRZYMAJĄ DJETY. 


Ministerstwo spraw wewnętrzn. 

przygotowuje rozporządzenie o dje- 
tach i kosztach przejazdu dla człon- 
ków obwodowych komisji wybor - 
czych. 
Rozporządzenie to umożliwi więk - 
szą sprężystość i dokładność w pra- 
cach obwodowych komisji wybor - 
czych, 


x Zakładřogrodniczy 
K. :FALKOWSKIEJ 


ul. Cmentarna 


w Piotrkowie, 


poleca świeże nasienie cebuli 
żytawskiej, poprawnej własnej 
1 hodowli. 


Kino = Teatr 
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Tomaszów Maz. 
ul. Piliczna L, 6. 
| ANONS: 


Piątek 
Jedna z najznakomitszych krezcji ulubieńców publiczności 


Pati Patachon jako bankowcy 


Arcykomiczne dzieje dwuch urwipołciów w 10 wielkich aktac. 
Film dla młodzieży dozwolony! 


wkrótce 


i niedziel 


D 


sobota a. 


„WIEŻA MIŁOSCI“ 
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Tomaszowska. 


'  Tamaszowianie 
Sprawdzajcie zawczasu 
spisy wyborców, 

Od paru już dni zostały w poszcze- 
gólnych obwodowych komisjach wy 
borczych wyłożone do przeglądu 
spisy wyborców do Sejmu i Senatu. 

fek dowiadujemy się, zaintereso- 
wanie wyborców jest naraziz nader 
nike w wielu komisjach obwadn 
wych nie zjawiła się jeszcze ani jed 
na osoba w celu spriwdzenia, w in. 
nych zaś tylkó znikoma ilość: 

Nesuwa się z powyższego obawa, 
że Irenwencja przy wyborach do 
devnu t Senatu będzie prawdopo - 
dabnie niższa niż przy wyborach 
de Rady Miejskiej, 

Prawdopodobnie jednak przez v- 
stalnie parę dni poszczególne siron- 
n*:'wa wezmą swy:h przypuszcził- 
17> wyborców do spźawdzania list 
gisz zależeć im będzi: na zwiększe 
mi frekwencji, To też należy się o- 
bawiać!, że wówczas, z powodu -nva- 
tłoku, nie będzie można należycie 
ousłużyć wszystkich zotiszających 


S? z 


Podobnie, jak to miało miejsce 
przy wyborach do Rady M., każdy 
obywatel posiadający pełne prawo 
wyborcze w: razie stwierdzenia, że 
został w spisie pominięty, lub też, 
że fałszywie wciągnięto jego naz- 
wisko na na listę, winien niezwłocz 
nie zwrócić się z tem do urzędujące 
go przewodniczącego komisji obwo= 
dowej, Przysługuje mu również pra- 
wo żadania wykreślenia z list wy - 


borców osób  nieuprawnionych do 
glosowania. > 


Mimo to, że podczas. gdy w spi - 
sach wyborców do Rady Miejskiej 
wielu zostało pominiętych, o czem 
świadczy choćby fakt, że podczas 
gdy wyborców do Rady było prze- 
szło. 16.000, obecnie spisy wybor - 
ców do Sejmu liczą, przeszło 19.000 
nazwisk, winien każdy obywatel 
udać się do obwodowej komisji wy- 
wyborczej czy to w celu sprawdze- 
nia swego nazwiska, czy też swoich 
najbliższych i znajomych. 


kie „egodziwi”. 


Panuje u nas zwyczaj narzekania 
na wszystko i wszystkich. Nie masz 
człowieka, któryby w gradacji swe- 
go stanowiska nie widział u zwierz 
chników i przełożonych swoich roz 
licznych wad, przestępstw i nadu - 
żyć służbowych. Było nie było, wia- 
domo nie wiadomo, z byle drobnost 
ki robi się Bóg wie jaki skandal. 

Niechno tylko znajdzie się jedno- 
stka jaka niezadowolona z zarzą = 
dzeń władz zwierzchnich, a już cały 
szereg insynuacyj- pod adresem 
swoich szefów, naczelników i td, 

Rozpoczyna się urabianie opinii 
ujemnej i grozby za cenę których 


-. Nowości 
karnawałowe 


W MAGAZYNIE BŁAWATNYM 
STEFANA CZAJKOWSKIEGO W WARSZAWIE 


(Fel. 136. ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE SŁOWACKIEGO 1. 
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firanki, pokrycia meblowe: barchany i ilanele; welwety miękkie 


kapy, narzutki; 


ZRGECGSZECZNECNESKEZABNONNZZEZDECH 


A. czas już wielki, gdyż tylko do 
16 stycznia b, r, spisy wyborców bę 
dą wyłożone do przeglądu! 


ZA OBELGI RZUCONE NA FUNK 
CJONARJUSZÓW P. P. — 14 DNI 
BEZWZGLĘDNEGO ARESZTU, 

Trzej funkcjonarjusze p. p. w mie 
siącu październiku b. r. zostali wy - 
delegowani do przeprowadzenia re- 
wizji w mieszkaniu p. 'Radomskich 
zam. przy ul. Sz. Warszawska. 

Jednakże p. Aniela Radomska, 
choć pozwoliła rewizję przeprowa = 
dzić, jednakże pełniących swą po - 
Winrność łunkcjonarjuszów p. p. 
obrzuciła obelgami. Sprawa o. znie- 
ważenie funkcjonarjuszy p. p. przez 
p. Radomską podczas pełnienia 
przez nich obowiązków została skie 
rowana do Sądu Pokoju, który ska- 
zał p. R. na 14 dni aresztu. 

Niezadowolona wyrokiem Sądu p 
R. apelowała do Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie, który wyrok "Sądu 
Fokoju zatwierdził, 

P. R. została osadzona w aresz - 
cie. 


PO SPLONDROWANIU MIESZKA 
NIA URZĄDZILI SOBIE BIBĘ. 
We wrześniu 1927 r. wyjechała 

Stelanja Olszewska zam. przy. ul. 

spalskiej 2 do swych krewnych do 

lachowicz, mieszkanie zaś zamknę- 

na klucz, który zabrała ze sobą, 
piosząc jednocześnie o nadzór nad 
niem jednego z sąsiadów. 

Jakież było jej zdziwienie, gdy po 
przyjeździe zastała mieszkanie opie 
czętowane przez policję. 

Udała się więg na komisarjat P+ P. 
gdzie okazało się, że mieszkanie zo 
stalo doszczętnie okradzione przez 
nieznanych sprawców, którzy mieli 
jeszcze tyle bezczelności, że na miej 
scii przestępstwa urządzili sobie bi- 
bę, na której, jak świadczyły pozo- 
sławione rzeczy oraz damska.. pod 
wiązka były i kobiety, 

Sprawa w toku. 


TAJEMNICZY NAPAD W ŚRÓD - 
MIEŚCIU, 


Antoni Lejnert, zam. przy ul. Sze 
rokiej 41, dnia onegdajszego w to - 


postanawia się tych ;niegodziców 
usunąć z zajmowanych stanowisk, 
metodą „kopania dołków“, 

I zamiast solidarnej współpracy 
w imię wielkich haseł, idei dla do - 
bra Polski sieje się: sztuczne anta- 
gonizmy, wytwarza się ciężką atmo 
sferę i zaraża innych trądem niena- 
wiści, 

Ludzie postawieni na naczelnych 
stanowiskach różnych działów pra- 
cy mają częstokroć trudne do- speł- 
nienia zadania i nieraz po długich 
refleksjach muszą wykonać cięcie, 
być może bolesne dla jakiej jednost 
ki, ale pożyteczne dla społeczeń - 
stwa, dla dobra kroju. Wrzody mu- 
szą być poddane operacji, Stąd wła 
śnie bez namysłu, bez zbadania isto 
tnego stanu rzeczy, podnosi się 


„GŁOS TRYBUNALSKI" 


amen A EO O RADE M OP WA POWA OAK 


P. udał się do restauracji przy ul. 
Kaliskiej, przyczem spacerując po - 
przednio na ul. Antoniego zauwa - 
żył, że śledzi go 2-ch osobników, 

Do tejże restauracji weszli i owi 
osobnicy, którzy. swem zachowa - 
niem starali się sprowokować Lej - 
nerta do wywołania bójki, co im się 
jednak nie udało, 

O godz. 12 w nocy wychodząc ze 
wspomnianej restauracji na rogu ul. 
Kramarskiej i Kaliskiej został przez 
owych dwuch: osobników zaczepio- 
ny i pobity, Gdy we własnej obro - 
cie wyjął z kieszeni rewolwer, je - 
den z nich wyrwał mu go z ręki i 
wraz ze swym kompanem zwiał. 

Lejnert zameldował o powyższem 
pelicji, która po przeprowadzeniu 
dochodzenia ustalia, że osobnikami 
owymi byli: Bolesław Sochański, 
zam, przy ul. Handlowej 2 i Antoni 
Flak, zam. przy ul. Garbarskiej 47. 

Zostali oni aresztowani i osadzeni 
w areszcie.  Zabraną  Lajnertowi 
broń, 7-mio strzałowy browning, ode 
brano, 


Piotrkowska. 


PRACE OBWODOWYCH KOMI- 
SJI WYBORCZYCH. 

Obwodowe Komisje Wyborcze, 
urzędujące w kilku miejscach mia- 
sta wyłożyły w lokalach swych spi- 
sy wyborców do Sejmu i Senatu, a- 
by. wszyscy obywatele mogli spraw- 
dzić osobiście, czy nie zostali pomi- 
nięci w spisie, lul? też czy nie zosta- 
ły w nim zamieszczone osoby nie - 
uprawnione do głosowania. 

W każdym poszczególnym wypad 
ku obywatel winien się zwrócić do 
przewodniczącego danej Komisji z 
reklamącją, poczem po sprawdzeniu 
dokumentów tożsamości i zaświad- 
czenia o meldunku zostaje on 4 
wciągnięty na listę wyborców. 

W razie umieszczenia na liście o- 
soby nieuprawnionej do wyborów, 
reklamujący zwraca się również do 
pzewodniczącego, który spisuje pro 
tokuł dla dalszego badania spawy. 

Obowiązkiem każdego obywatela 
uprawnicneśso do  głosowaonia do 
Sejmu i Senatu (lub tylko do Sejmu) 
jest wykorzystanie dwutygodniowe: 
go okresu reklamacyjneso, bowiem 
po upływie powyższego terminu żad 
ne poprawki w spisie czynione nie 
bedą, 

Pozatem wszyscy właściciele do- 
mów winni wywiesić w swym domu 
kartki  orjentacyjne, wskazujące 
ntiejsce urzędowania lokalu obwo- 
du wyborczego. W danym wypadku 
należy również zawiadomić Prze - 
wodniczącego obwodu. 


MASKARADA „SOKOŁA“. 

Więc to już w dniu jutrzejszym 
odbędzie się w salach Towarzystwa 
Rzemieślniczego tradycyjna, sław - 
na na cały Piotrków Maskarada 
„sokoła”. 

Słyszeliśmy, że Zarząd 
wszystko możliwe, aby bal ten pod 


TURKU SZYTA EEA 


Wzorem lat ubiegłych Tow. Gimn. Sokół w Piotrkowie, U- 
rządza w dniu 7 stycznia 1928 r. 


Al. 3:g0 Maja Nr. 12 


CE O A AO O RC PE PANA 


każdym względem wypadł jaknajle- 
piej; obydwie sale zostaną artysty- 
cznie udekorowane (a wszak pamię 
tamy do dzisiaj jeszcze śliczną ja - 
pońsko - chińską dekorację z roku 
zeszłego), w sali górnej przygrywać 
będzie do tańca jazzband, w sali dol 
nej wspaniała orkiestra salonowa, 
składająca się z imponującej liczby 
12 osób. 

Bufet na górze będzie zamieniony 
na cukiernię, której, zaglądać będą 
niechybnie piękne panie, bufet na 


dole obłicie zaopatrzony, gdzie ZO-, 


stały ustanowione specjalnie nizkie 
ceny, będzie pod zarządem wytraw 
neóo specjalisty, właściciela „Oazy“ 
Dla miłych gości Zarząd szykuje 
caiv szereg niespodzianek, które je 
dnak sa dotąd pilnie strzeżone na - 
wet przed czujnem okiem prasy, 
Zato o kostjumach wiemy moc 
ciekawych szczegółowych, podnie - 
cających najmniej bujną wyobraź - 
nię — ale jesteśmy dyskretni,,, 
Maskarada jutrzejsza jest praw = 
dziwą atrakcją sezonu karnawało - 
wego wybiera się na nią „cały Piotr 
ków”, bowiem wszyscy pragną uj - 
rzeć sale, przemienione w czarow- 
ny świat bajki, gdzie z pod koronek 
aski spojrzą na was wymarzone 
źrenice, uśmiechną się koralowe 
usta w dyskretnym żarciku.... 
A więc do jutra,... 


Z ESTRADY I SREBRNEGO E - 
EKRANU 

W dniu wczorajszym na deskach 
kino teatru „Odeon:* ujrzeliśmy bar 
dzo oryginalną farsę pt. „Afrodyta“ 
Naprawdę piękna Afrodyta była No 
skowska-Śliwińska, która oddała ro 
lę swą z wdziękiem, czarem o tem- 
peramentem scenicznym. Noskow. - 
ska-Śliwińska należy do tych arty- 
stek które umieją zdobyć publicz - 
ność jednym (ba! ale jakim!) uśmiesz 
kiem, jędnem spojrzeniem. Sekundo 
wał jej dzielnie Lenczewski; Śliwiń- 
ski ze swej krótkiej roli wydobył jak 
zwykle moc efektów dowcipnych. 

Misiewicz z zacięciem grał rolę 
zazdrosnego męża. Zreczną subretką 
była Winiarska. 

Na ekranie dramat amerykański 
pt. „Biały Kieł* podczas 10 aktów 
tego wstrząsającego obrazu nerwy 
i uwaga widza są napięte w wysokim 
stopniu. Gra poszczególnych arty - 
tów doskonała akcja, żywe krajo- 
brazy górskie prześliczne; 


W kinie „Czary“ na scenie wystę 
puje z powodzeniem nowy zespół ar 
tystów. W szumnie zaanansowanej 
przez dowcipnego conierenciera re- 
wji „As kuku* występowała Niuta 
Bolska w efektownej toalecie, zbie- 
rając liczne oklaski. 

Sketsch „Hollywood* doskonale 
wystawiony wywołał huragany śmie 
chu, 

Na ekranie piękny obraz pt. „Nie 


uczynił _ wolnica Szeika* w wykonaniu pier 
wszorzędnych artystów. 
ZETA ERMALI TEDA COZ ZO WOZIE 


w połączonych Salach przy 


WIELKI BAL MASKOWY 


Biłety wcześniej do nabycia 


ciuszki 6, codziennie w godz. 6— 
warzystwie znajomego sierżanta W. PAE I A EESE KRC TRIER EaD Aea 
ETAT AI Z AET E TA SAT L REA LASA ET TAO SAIR TEI TILLE AI ERIX 


TEREE EO RER E RRA E SEEE OT DE OEE OTEA TENTE ue 


krzyk wielki i ludzi częstokroć szla 
chetnych, pełnych poświęcenia i od 
danych pracy społecznej nazywa się 
„niegodziwcami* wysuwa się z do- 
brego imienia i czci. 

Jednostki niezadowolone z tego 
lub owego zarządzenia, a uważają - 
ce siebie za powołanych jedynie do 
krytykowania — uderzają najczęś - 
ciej w. wielki dzwon prasowy gło - 
sząc „Urbi et orbi' nie istotne dane 
świadczące o karygodnych postęp - 
kach danego" osobnika, ale fakty 
oparte najczęściej na przypuszcze - 
niach, 

Potem następuje polemika, która 
sprawę wyjaśnia i nie czyni ją tak 
straszną jak została namalowana, 
albo sprawa znajduje swój „finał w 
sądzie, gdzie oszczerca musi zarzu- 


AE STERNS EASE RRC 


4, 


w kancelarji Sokoła Plac Koś- 
8 wieczór. 12373 
EREN ASRA 
On w A etA mw. | 


ty odwołać. 


Jakkolwiek potrzebną jest'rze - 


czą stawianie pod pręgierz opinii 
publicznej ludzi 1adużywających za 
ułania czy faktycznych przestęp - 


ców, to jednak nieuczciwą jest rze- 
czą granie na nerwach i duszy ludzi 
szlachetnych, zasługujących u O$Ó - 
łu na szacunek, 

Robienie sztucznego krzyku w 
prasie, rozpisywanie się o burzy w 
szklance wody jest zbyt niskie i pła 
skie, Niechaj więc nie zraża tych, 
co stoją na placówkach społecz - 
nych, że nieraz cierń im stopy zra- 
ni na drodze pracy społecznej, bo 
to jest symbol ludzi czynu i pracy. 

Im dłużej wystają na posterun - 
kąch, tem większa ich będzie zasłu 


ga. M, 


m a m wam A: 
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Największe arcydzieło filmowe doby obecnej 


CAR IWAN GROŹNY 


Bino-Teatr 


„CZARY 


Dziś i dni następnych 


potężny dramat w 12 aktach. 


„GŁOS TRYBUNALSKI", 


ma 


zna Teatr 
| Program Nr. 3. 


Część I. 


Kocham was dziewczynki, 
wyk. W. ZDANOWICZ. Wróżka <Marischka» piosenki cygań* 
skie wykona NIUTA BOLSKA. Raz' dwą, trzy, cztery, Plotki 


<WESOŁY PAJAC» 


Plotki! Piotki! 
piosenka Z Drabika 


Plotki! 


«Kuriera Czerwonego wykona Z. REGRO. 


i W rólach głównych najwybitniejsi artyści Teatru Stanisławskiego Cześć II. „zE! W MAJU! Część II. 
Piotrków Legionów. "11, | w Moskwie znani na całym świecie: S. Koczałow, $ HEI elka Gu] kaon 
ersa S. Askwarowa i M. Leonidow. err Adolf Kalasantyna, W. Zdanowicz, N. Bolska. 


TEATR 


„ODEON“ 


Piotrków, 
Aleja 8-go Maja 11. 


; 


Piotrków Tryb. KINO 


'Pierwszorzędna gra artystów! :—: 


Od czwartku dnia 5 stycznia do soboty dn 7 b m. 


S>„BIAŁY KIEL” az 


Wielki sensacyjny dramat w 10 aktach p/g słynnej po- 
wieści JACKA LONDONA pt >WHITE FANG«. 


Akcja tego niezwykłego obrazu przy- 


kuwa uwagę widza od początku do końca, 


„R P O LL O Plac Targowy Nr. 5 


DZIŚ 2 serje — 15 aktów razem 
Eddie Polo i Elmo Lincoln wystąpią 


w najnowszym filmie: 


t-serja DENON Doliny. Smierci 
H Seria BĘSTJA MORSKA 


akcja toczy się na lądzie, morzu, w 


powietrzu i pod wodą. 


NA SCENIE 
Wielka rewja — Wielka rewja 
Niech żyje humor! 
MARYŚ TARNOWSKA 
wieś polska w tańcu i pieśni 
E. ODROBIŃSKI 


znakomitu humorvsta i komik 
Ceny miejsc zwykłe. 


W sobotę dn. 7 stycznia 1928 r. w Sali T-wa Szkoły Sredniej w Piotr- 
kowie (Al. 3 Maja Nr. 26). Red. ZALEWSKI z Warszawy wygłosi odczyt pt. 


„Filandja jako wzorowy kraj koopere cji“ 
Wstęp 20 gr., dla młodzieży szkolnej 10 gr. 


Początek o godz. 6 po poł. 
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Gwałtowny pożar we wsi 
Krysztoporska. 

Nocy onegdajszej 

Krzysztoporska, gm. Krzyżanów w 

zagrodzie Antoniego Szczepanika 


wybuchł pożar, przy którym zpłc - 
nęły domy i zabudowania na szko- 
dę Józefa Olczyka, Józefy Pawłow- 
skiej i Franciszka Zawiślaka, sukce 
sorów W. Motyki J. Gąsiora i Józefa 


Alberciaka,  Marjanny  Alberciak, 
Antoniego Mroczkowskiego, Józefa 
Wejtczyka, Franciszka Bugajskiego. 


Cgełem spłonęło: 7 domów miesz - 
kum ych, 6 obór, 4 chiewy, 4 stodoły 
(igehie straty wynoszą przeszło 20 


tysięcy złotych, Przyczyną pożaru 
było wadliwe urządzenie h.misa 
bVochodzenie w toku. 


ZA OPILSTWO 


z*stali pociągnięci do oc powiedzial- 
ności sądowej: Fiorenstyn Białas,Sta 
Zalesicka 5, Ja- 


nisław Uniszewski, 


Wola 


we wsi Wola 


dwiga Oleszczak, Stefan Bieńkowsk* 
z małżonką Jadwigą, Piłsudskiego 
97. 


CHCIELIBYŚMY WIEDZIEĆ.... 


Dlaczego niektóre apteki dotych- 
czas używają jeszcze etykiet z napi 
sami rosyjskiemi? 

Czy nie pora już 
tem? 

Dlaczego czynniki miarodajne po 
zwoliły postawić na rogu ulicy Sło- 
wackiego, obok kościoła Bernady - 
nów — budkę z trafiką, która w 
tem miejscu bardzo szpeci i tamuje 
ruch uliczny? 

Czy zainteresowane czynniki bli- 
żej sprawę rozpatrzą? 

Dlaczego cały szereg sklepów w 
halach targowych został zlikwido - 
wany, a wiele innych stoi pustką? 

Czy ta sprawa nie godna rozwa- 
gi? m, 


zapomnieć o 


Ze świata 


Co się stanie w roku 1928? 


| Przepowiednie jasnowidzów trzech narodowości. 


Astrologowie, spirytyści i polity - 
cy snują najrozmaitsze przepowied- 
nie na rok przyszły. Ponieważ w Pol 
sce jakoś trudno o rzetelnego jasno- 
widza, a zresztą „nikt nie jest pro- 
rokiem we własnym kraju“, przeto 
przytoczymy tutaj prognozy na rok 
1928 ogłoszone przez trzech wró - 
żów, należących do trzech różnych 
narodowości: NĄ 500615 > gk EI 

Medjum francuskie- p. Florice, 
której ustami przemawiał. podczas 
seansu spirytystycznego duch pani 
de Thebes, zapowiada, iż w czerw- 
cü roku przyszłego lotnik francuski 
przeleci nad Atlantykiem do Ame - 
ryki. Rząd Poincarego podda się do 
dymisji, sam jednak premjer pozo - 
stanie ministrem skarbu w przysz - 
tym gabinecie francuskim. W nad- 
chodzącym * roku zakończą życie 
dwie znane. osobistości we Francji, 
odgrywając poważna rolę w społe - 
czeństwie. 

Duch pani de Thebes interesuje 
się z tamtego świata nawet kursa - 
mi giełdowemi, przewiduje ona bo - 
wiem znaczną zniżkę kursu dolara 
we Francji. 


Naogół jednak rok przyszły uwa- 
ża ona za szczęśliwy. 

Niemniej optymistycznie zapatru- 
je się na wydarzenia zbliżającego 
się roku amerykański - wróżbita 
Whitcomb, który przepowiada, iż w 
Ameryce dokonany zostanie przez 
pewnego inżyniera wynalazek, mają 
cy pociągnąć za sobą przewrót w 
przemyśle. Doniosłość tego wyna - 
lazku porównać można 'conajmniej z 
odkryciem Ameryki przez Kolumba 
umożliwi on bowiem otrzymywanie 
energji bez pomocy pary, czyli 
zmniejszenie użycia węgla dla ce - 
lów przemysłowych. Stany Zjedno - 
czone są również w przededniu po- 
ważnych zmian politycznych. Cooli- 
dge ostatecznie zrzeknie się prezy- 
dentury, zastępcą zaś jego będzie 
człowiek mało dotąd znany w szer- 


szych kołach nietylko Europy, lecz 


i Ameryki, Jak przewiduje Whit- - 
comb i Europa nie uniknie poważ - 
nego przesilenia. 

Niemcy. obejmą - przewodnictwo 
we wspólnym paneuropejskim fron- 
cię antysowieckim i przed końcem 
jeszcze roku 1928 akcja ich uwień- 


NA SCENIE! 


SALA OGRZANA! 


czona zostanie powodzeniem. 


Astrolog niemiecki natomiast dr. 


Ofiermann, zapatruje się na wyda - 
rzenia roku bieżącego pesymistycz- 
nie ze względu na wpływy planet 
Urana i Neptuna, W roku 1928 wy- 
buchnąć ma, jego zdaniem, wojna 
pomiędzy Anglją a sowiecka Rosją, 
której następstwa odczują wszyst - 
kie kraje Europy środkowej, pomi - 


NA SCENIE! 


Teatr Artystyczno-Literacki pod dyrekcją S. Śliwińskiego 


SAFRO DYTA” m 


Farsa w 1 akcie W. RAPACKIEGO. 
DZIAŁ KONCERTOWY Śpiew, Humor, Taniec 


SALA OGRZANA 


mo, iż w wojnie-tej udziału brać nie 
będą. Po za tem rok przyszły zazna 
czy się w dziejach szeregiem mniej- 
szych rewolucji. Wybuchy, trzęsie- 
nia ziemi i powodzie będą nadal tra 
piły ludzkość. W dziedzinie sztuki ł 
literatury ma rok 1928 dostarczyć 
szereg pocieszających sensacyj! 
No, zobaczymy, jak to będzie! 


Straszna katastrofa 
w mieszkaniu robotniczem. ` 


W miasteczku Honderfild pod Men- 
chesterem wydarzyła się straszna ka- 
tastrofa w mieszkaniu robotniczein. 
Wskutek mrozu pękła rura gazowa. 
Gaz obudził rodzinę. Jedna z córek 


od której nastąpił 
wybuch i pożar. Matkę z jednem 
dzieckiem udało się uratować, pod- 
czas gdy czworo małych dzieci spło- 
nęło wraz z mieszkaniem. 


zapaliła zapałkę, 


Tragiczna omyłka przy leczeniu 
króla Ferdynanda. 


bukareszteński, dr. M. 
Jonescu opublikował w -dzienniku 
„Indoptarea* artykuł, który rzuca 
dziwne światło na sposób leczenia 
króla Ferdynanda, zmarłego w lipcu 
r.b. 


Według artykułu tego, król zmarł 
na raka grubej kiszki, który o ile 
się go zawczasu rozpozna i leczy, 
jest tylko lekką formą tej strasznej 
choroby. U króla Ferdynada rozpo- 
znano przyczynę choroby dopiero w 
ostatniej chwili, kiedy już cały or - 
ganizm był zarażony. Królewski le- 
karz przyboczny, dr. Juwara, nigdy 
dokładnie króla nie zbadał i nie do- 
puszczał do konsultacji innych le - 
karzy, obawiając się, by nie stracić 
dobrego klienta. Dr. Juwara zado- 
walniał się powierzchownem bada - 
niem króla, operował go w roku 


Lekarz 


-1925 na przepuchlinę, w r. 1926 na 


krwawnicę, a „gdyby nie nastąpiła 
śmierć — pisze dr. Jonescu — ma - 
sąkrowałby króla w dalszym ciągu“. 


Jeśliby dr. Juwara był zbadał 
króla dokładnie, sam lub z pomocą 
innych — stwierdziłby niewątpliwie 
istotną przyczynę choroby, a król 
mógłby żyć jeszcze 5—6 lat. Dr. Ju- 
wara przeprowadzał .nawet opera - 
cje zupełnie sam, nie dopuszczając 
do nich. innych lekarzy. Dopiero, 
kiedy stan zdrowią króla pogorszył 
się już poważnie, powołano do kon- 
sultacji d-ra Mamulca, który orzekł 
że krwawnica jest tylko oznaka 


"ciężkiej choroby grubej kiszki i za- 


proponował zwołanie szerszego kon 
syljum lekarskiego, Powołano jesz. - 
cze czterech lekarzy, którzy stwier 
dzili, że chroba posunęła się już tak 
dalece, że nie było zupełnie wido - 
ków uratowania życia królewskie - 
go. Życie króla — kończy dr. Jones- 
cu — zostało skrócone o kilka lat 
jedynie dzięki r:iesumienności i nie- 
dbalstwu przybocznego lekarza. 


Jedzmy warzywa, bo... 


buraki ćwikłowe pobudzają apetyt, 
czosnek pobudza obieg krwi, zmu- 
szając jej ciśnienie i wydziela obłi- 
cie śliny, soki żołądkowe, pomidory 
wzmacniają nerwy i nerki; sałata i 
ogórki chłodzą, selery pobudzają 
czynności nerek, szparagi czyszczą 
krew i leczą choroby nerwowe i re- 
umatyzm. Szpinak odświeża nerwy 
i wzbogaca krew w żelazo. Cebula 
pomGccna jest w chorobach narzą - 
dów trawienia, pieczona i przykła- 
dara na twarde wrzody, zwane cze- 
rakami, miękczy je. Posiekana mięk 
czy nagniotki. Chrzan utarty, dosko 
nale nadaje się na miejsce plastra 
$orczycowego. Używa go się „na ża- 
winie“ t, j. utratę władzy w jakiejś 
częsci ciała, np. karku. Używają go 
pizy ukłuciu przez osy i pszczoły, 
również I przy kłuciu pod łopatka - 
mi. psi] 


PRZYJMUJĘ DO SZYCIA mem 
IEEE" kOSTJUMY, PŁASZCZE, 4PR 


SUKNIE, UBRANIA UCZNIOWSKIE i DZIECINNE, PRASU- 
JĘ i NICUJĘ ZNISZCZONE UBRANIA, REPARUJĘ FUTRA. 


= CENY PRZYSTĘPNE. 
PIOTRKÓW. PIŁSUDSKIEGO 
H. PAWLAKOWA, "Bize PIĘTRO W OFICYNIE. 


EAC 17 Se a amanar a a AZ 
um [Á mM AL 


CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA KUŚNIERSKA 
STEFANA SYRKA 7 RERE aY 
ul. KALISKIEJ L. 37, m. 2. 

(za przejazdem kolejowym.) 

Wykonywa wszelkie prace w zakres kuśnierstwa wchodzące, a miano- 
wicie; przyjmuje do wykonania wszelkiego rodzaju futra, kołnierze, czapki i t. p. 
nowe, przeróbki i reperacje, oraz wyprawia skórki wszelkiego gatunku na futra' 

Wyrabia równieź kożuszki zakopiańskie. 
Wykonanie solidne! Ceny umiarkowane! 


000080: 


AL 


*990:90909009094 


LS 


3060660668 
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KOMUNIKAT. 


Zarząd AKP, podaje do wiadomoś 
ci czionków Koła, że lo 20-] włącz- 
ni będą przyjmowane podania o 
stypendja Magistratu m. Piotrkowa. 
Podania dokładnie umotywowane z 
podaniem stanu materialnego * wyka 
zem studjów należy s«'adeć w War 
szawie — w lokalu AKP, — Mazo- 
wiecka 11 („Elibor*) w Piużrkowie 
na ręce przedstawiciela AKr.' kol. 
S. Kowalskiego — Polna 11, 

Za Zarząd (—) Adam Grabowski, 


Prezes. 


0806666660668080096808668600 


Wybory do Izb Ustawodawczych. 
Fałszywe iniormacje. 

W prasie ukazał się następujący komuni 
kat, przedstawiający z gruntu fałszywe sta 
nowisko zajęte przez własność nierucho - 
mą w sprawie wyborów. 

„Związek Właścicieli nieruchomości przy 
stępuje do akcji przedwyborczej, przyczem 
jak się dowiadujemy, projektowane począt 
kowo wystawienie własnej listy nie doszło 
do skutku, wobec czego właściciele nieru- 
chomości przyłączą się do PPS albo do 
„Wyzwolenia'* K 

Niektóre pisma prowincjonalne zamieści 
ły bezkrytycznie powyższy komunikat, 

Znane jest powszechnie stanowisko Związ 
Zrzeszeń Właścicieli Nieruchomości i wyło 
nionego przezeń Ogólno-Krajowego Komi- 
tetu Wyborczego, który postanowił, że 
własność nieruchoma przystąpi do narodo 
wego bloku wyborczego. 

Fałszywe informacje zamieszczone gwoli 
obałamucenia opinji publicznej powinny 


natychmiast prostowane przez nasze orga 
nizacje miejscowe, 

Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli Nie- 

ruchomości w Piotrkowie Trybunalskim. 

i 37 


PRZYJMU 


© 
na bale, zabawy i t. p. Tria, 
kwartety, kwintety, sekstety i td. 


składające się z najlepszych sił 
fachowych. Jak również udzie- 
lam lekcji gry na instrumentach 
dętych, wyuczam gry, na gita- 
i—i rach i mandolinach.  ::—: 
Stefan Niemczyk 

b. tambor-major orklestry 25 pp. 
7 Ul Nowy- Świat 11. 


oraz na wszystkich innych instrumen 
tach smyczkowych udziela kapel - 
mistrz 25 p, p. porucznik Niemirowski 
koszary. Franciszkańskie, 
UWAGA. UWAGA. 
Organizuje komplety dziecięce. 34 


ji gry 
na SKRZYPCACH 


„GŁOS TRYBUNALSKI". 


ai Na 
191 TA 
Ra y 
G x 


do opakowania masła jak również papier pakowy biały 


poleca firma. „ADOLF PAŃSKI* Piotrków 


ul. Legjonów 2. 
SPRZEDAŻ HURTOWA i 


> Ak 9 ZZA ZERA ZYCH BRDA YE WALĄ AT 


15 


tel. 


ezpłatnych PREMJÓW! 


Pomiędzy wszystkich prenumeratorów 


«Głosue — tak do- 


tychczasowych, jak i nowozapisujących się — którzy zapłacą do soboty 7 


stycznia 1928 roku włącznie należność za styczeń 1928 roku, będzie rozlo- 


sowanych 15 bezpłatnych kuponów, z tych: 


3 kupony po 3 metry najpiękniejszej jedwabnej popelinv, 


12 kuponów po 3 metry naipiękniejszych miękich welwetów i wełnia- 
fa AAU WALIA UAB DA ZAC AE AE KA ak A ad 


nej popeliny. 


Powyższe materjały będą wystawione w sklepie bławatnym firmy 


„Stefan Czajkowski“ w Piotrkowie, ul. Kaliska Nr. 1, w ciągu: tvqodnia, 


Rupony ulgowe 


ZGUBIONO ' książkę wojskową wydaną 
przez PKU. Łódź na imię Nojecha Bielaw- 
skiego, rocznika 1892 zam. w Tomaszowie 
Maz. przy ul. Tkackiej 21. Niniejszemi ogło 
szeniem dokument ten unieważnia się. 32 


ma me za eee mi KE e 


DNIA 2-$o stycznia rb. zgubiono 2 weksle: 
l-szy na sumę zł, 100 podpisany przez Jana 
Pawlika, zam. we wsi Radunia pow, Opo- 


czyńskiego; 2-gi na sumę zł. 200, podpisa- * 


ny przez Kazimierza Króla, zam. we wsi 
Miszków pow. Opoczyńskiego; kartę mobi- 
lizacyjną wydaną przez PKU. Tomaszów 
na imię Antoniego Strzeleckiego, rocznika 
1901 oraz pokwitowanie PKU. z odbioru 
książki wojskowej tegoż - Strzeleckiego, 
zam. w Tomaszowie, ul. Antoniego 73, 31 


"POKÓJ dla mężczyzny od zaraz do 


Wiadomość Kaliska 35 


wynajęcia. 
2. 12369 


m. 2, 


[DO WYBORÓW!|--===== |DO wyBORÓW! 
WSZELKIE DRUKI 
EJ DO WYBORÓW: 


afisze, odezwy, plakaty, ulotki, gazety, broszury ìt. p. 


polecają po niskich cenach = 


Zakłady Graficznę „ADOLF PAŃSKI” 


Piotrków, 


[Do WYBORÓW!] 


rzędnych fabryk Tomaszowskich. 


3 dni solidnie i elegancko. 


11663 


C | 


g Spieszcie się przekonać. 


Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI 


aT LUA ET) SITE GT CZEJ BIE SWEJ WII CET CEJ STY CZ ETUI CEZ? EAD CZA SZĄ 
ceny jak za gotówkę. Dla urzędników 5V, taniej. 


NA RATY 3 MIESIĘCZNE 


wszelką garderobę męską i damską, bieliznę gotową od najskromnieiszej 
do rmajwykwintniejszej, kołdry watowe, podpinki pod kołdry, poszewki 
haftowane, firanki w różnych gatunkach—duży wybór swetrów —popeliny— 
rypsy  materjały bieliźniane, oraz MANUFAKTURĘ. z pierwszo- 


Obstalunki na ubrania męskie i damskie wykonywuję w przeciągu 


EE ŚWIEŻY TRANSPORT ZIMOWYCH RZECZY. 
F. LEBENTAL Piotrków, Sieradzka 5, I p. front. 


Legionów 2. 
Wykonanie staranne i bardzo. szybkieł 


DO WYBORÓW! 


Kupicie tanio—a dobry towar. 


Gmm noe EO) 


począwszy od poniedziałku 2 stycznia 1928 r. 


do kina. 


Ę 6 wypadanie,tupież 
w OS w łysienie usuwa- 
„Esencja Chinowo.Chmielowa'* I „My 
dło Chinowo-Chmielowe'* (z Kogut- 
kiem). Sprzedają apteki, składy apte- 
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 
go, ul. Freta Nr. 16 w to) de boje 
H 181 


FIRMA Wanda Loga Strończyńskiego 4 wy 
najmuje kostjumy maskaradowe pomysło - 
we, nie używane! 24 


KAZIMIERZ Ziembiński Kaliska Nr. 47 gry 
wa na wieczorkach po przystępnej cenie. 
29 


- PIANISTKA grywa do tańca, Ofer- 


ty w każdym czasie przyjmuje Adm. 
„Głosu Tryb.“ 12 


DARMO! DARMO! Kto bierze paczkę ty- 
toniu otrzymuje gilzy darmo 

sklep p, Paradeckej, Aleja 3-go Maja I, 
Ż 12382 


ABSOLWENTKA Szkoły Handlo - 
wej w Piotrkowie poszukuje posady 
biuralistki lub kasjerki, Zna buchal- 
terję arytmetykę handlową, steno - 
grafję korespondencję i pisze na ma 
szynie. Łaskawe zgłoszenia w admi- 
nistracjł „Głosu Tryb.“ dla ,;Absol- 
wentki'* 8 


ZGUBIONO książeczkę wojskową, wydaną 
przez PKU, Piotrków na nazwisko Józefa 
Deski zam. w Piotrkowie przy ul. Kalis - 
kiej 50 36, 


—— 


SKLEP. spożywczo - tytoniowy w dobrym 
punkcie z wyrobioną klijentelą jest do od- 
stąpienia zaraz. Wiadomość ul. Piłsudskie 
go 65 w sklepie spożywczym pana Kowal- 
skiego. 30 
Genereer 
PRZYJMĘ WSPÓLNIKA do tartaku do 3 
części lub połowy . Gotówka potrzebna za 
raz 500 zł. Piotrków Tomickiego 22 Figiel 

12380 


W dniu 1 czerwca 27 wyjechał w niewiado 
mym kierunku Kulbart Ignacy lat 42. Kto- 
kolwiek wiadziałby coś o nim zechce łaska 
wie powiadomić Magdalenę Kulbart w Piotr 
kowie Tryb. ul. Garncarska 3 38 


55. 
DETALICZNA. 


Ghoroty 
piersiowe 
są üleczalne! 


Spytajcie sią Sweqo Lekarza, a ten wam po- 
twierdzi, że Balsam Tiocolan-Age"' jest uzna“ 
nym środkiem przeciwko chorobom płucnym, 
zalecany przez powagi lekarskie „BALSAM THIO- 
COLAN-AGE * leczy bronnit, gruźlice, kaszet 
koklusz, ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmac- 
nia organizm, powiększa wagę ciała, obniża tem- 
peraturę ciała. - Sprzedaja Hry i skład główny: 
Apteka A. GĄSECKIEGO, 
WARSZAWA, FRETA l6. 


DBAJCIE © SWOJE 
ZDROWIE! 
„Szwajcarskie gorzkie zio- 
ta“ (z marką kogut) usuwa. 
DA ją choroby żotadka, kiszek, 

a zakcjo; kamienie żół- 
> ° eainy, naturalny, łagod- 
Í RY keak Przeczyszczający, ułatwiałący 
aA Sanów trawienia, i działający 
į R) p dmiernej otyłości.  Pobu- 
zają apeiyt i wzmacnisją organizm.— 

| ezne zł, 1.50. Sprzedają apteki i składy 


teczne, skkład główny'apteka A. Gąseckiego, 
Warszawa, 


Choroby skórne i,weneryczne 


D-r. med. FAJMAN 


przyjmuje od 12 — 2 i od 4'/, — ih 
31. Eits ıdskiego L.67 Il piętro 


UDZIELAM lekcji francuskiego, spe 
cjalność konwersacja. Łaskawe ofer 
ty pod „konwersacja* przyjmuje ad 
ministr. „Głosu Tryb.“ 11 


KWIATY Od i bm. polecam w wiel 
kim wyborze kwiaty sztuczne batys 
towe, pluszowe i jedwabne na karna 
wał dla Pań oraz kwiaty dekoracyj- 
ne po cenach przystępnych. Witto- 
wej pracownia kwiatów przy ul. Pol 
nej Nr. 5 m. 4. 


ŁYŻWY używane Nr. 20 kupię. Łas- 
kawe zgłoszenia do Adm. „Głosu 
Tryb.” 13 
PLAC do sprzedania ul. Piłsudskie- 


go Nr. 145. Wiadomość na miejscu. 
16 


SKRADZIONO książeczkę wojsk. 
wydaną przez PKU, Piotrków na na 
zwisko Gutknechta Gustawa zam: 
wieś Stawek gm. Kleszczów. Tako- 
wą unieważnia się, 18 


SKLEP w najlepszym punkcie do od 
stąpienia chrześcijaninowi Kaliska 
14 trafika 20 


POSZUKUJĘ korepetycji za miesz- 
kanie uczeń kl. 7-ej. Zgłoszenia pro 
szę wnosić: kawiarnia, Kaliska 23. 
23 


PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legjonów 2. 


RCA WYRY 2 o MŁ 


waranane 


seeme 


SKRADZIONO Książeczkę wojsk. 
wydaną przez PKU. Piotrków na na 
zwisko Podleckiego ` Piotra zam. 
wieś Kosow gm. Bogusławice. Tako 
wą unieważnia się. 17 


RODOWITA niemka poszukuje lek 
cji języka niemieckiego lub konwer- 
sacji. Może się zająć dziećmi, ewen 
tcalnie jako przychodnia. Adres: ul. 
Szklana 9 m. 3 12379 


POKÓJ słoneczny, umeblowany, z niekrępu 
jącem wejściem do wynajęcia od zaraz, Mo- 
że być z utrzymaniem. Warunki dogodne. 

Wiadomość: Toruńska I m. 12384 


PRA 2 ee BRNA MAT MA. 


MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas- 
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce- 
nie za 1 kg. 3,50 gr. Piotrków, ul. Sulejow- 
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016 
ZGUBIONO książkę zapomogową na naz- 
wisko Jareckiego Jana zam. w Piotrkowie 
ul, Przedborska 7 41 


RZERZTTZTIE COUET II ILESE TT PROT ATTACK ZX TREC DZK WEZ DZOR TTW DEIRE EAT D 


Brall, | wydaw, Zaklady Graficzne „A Pański" w Piotrkowie, ul Lefłonów 9, ts! RÈ 


